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GONIEC
atak̂ Slna wa^a  P°d Czernawcami w rejonie Brześcia Litewskiego — Odparcie * 

°''v bolszewickich między Włodawą a Dubienka,. — Dalsze wypieranie bolsze- \ 
wików z pod Bełza. — Odzyskanie Krasnego. •

^  OPAT). Komunikat sztabu gen-eral- I przyjacielski® atakowały pod piwy? karabinów
z dnia i  września: | maszynowych, ustawianych na ich tyłach i kie*

f̂cłki- A J° ’ dy aa*z®i w rejonie Sejny Sn- ! rowanych przez kOmumUtów. W  walkach pod 
Młojg* Ąugnstów zostały zaatakowane przez I Łaszczowem jazda nasza wzięła około stu jeń- 
(Kiji iftowskie, które działając w porozumie* j ców. Wyróżnił się szwadron pierwszego, pułku 
lizen: r“wikaini, przekroczyły bez wypowie- : ułanów p®d wodzę porucznika Nowaozyć3kJego,

linię Curcana. j zdobywając w szatry cztery knlomioty. W  re-
ty8 t 0„?^e ®r ê^cia Litewskiego trzecia dywi- i jonie Bełza oddziały nasze, przełanmjęe w dal* 
ta ekm£r*'n4̂ K' w walce P°d Czernawcami wzię* szym ciągu opór nieprzyjaciela, posuwają się 

200 jeńców i kilka karabinów maszy- naprzód. Na wschód od Lwowa po ostrej walce 
Między Włodawą a Dubienką nieprzy- Obsadziliśmy stacyę węzłową Krasne. Od Gteło 

ey8 jJ? pam miejscach atakował nasze pozy* ' ai» n® Ronatvn i dalej wzdłuż Dniestru walki 
^  forsowania linii Bugu. Wszyst-

18 ^a^ami nieprzyjaciela odparto, 
iż pod Bereźcem oddziały nie-

gćr po Ronatyn i dalej wzdłuż Dniestru walki 
o charakterze lokalnym.

Naczelne dowództwo wojsk polskich: azfcae 
generalny.

bez żadnego upoważnienia ze strony en.tenty stoją 
na linii Liby-Sejny*Klej wy-Ig-ijitoiec-Lipomio w® 
wnętrzu tezyteryum przyznanych za bezsporne 
Polsce przez ententę i rozpoezyinaję. nawet ak- 
cyę zaczepną, jest rzuceniem głowni na msrto* 
wenie pokoju, wznoszonego z talk im trudem, 
Polaka gorąco pragnie pokoju i przyjaźni z Li­
twą kowieńską, i zawsze gotowa jest rozważać 
wszystkie -drogi, które do tego pokoju mogą 
prowadzać. Nie można jednak od niej wyma­
gać, aby tolerowała samowolną akcyę przepro­
wadzająca w drodze siły zbrojnej wszelkie 
Moszczenia ztacyunalizmu i szowinizmu litew­
skiego.

Trwałość zwycięstwa polskiego.
Paryż (-PAT). Ag. Havasa. Dzienniki paryskie 

stwierdzają, że skutkiem klęski Badlennege 
zwycięstwo polskie uzyskało jeszcze trwalszą 
podstawę.

Naczelnik Państwa we Lwowie.
1

^onfereneya w dowództwie frontu południowego. — Inspekcya frontu.
nem na cześć Naczelnika państwa, nastąpiła 
dalsza konfereneya w Dowództwie. W  niedalelę
udaje się Naczelnik państwa na-dalszą inspek- 
cyę frontu, poczem wieczorem odjeótzie z pmvro* 
tem do Warsasatwy.

vPAT). W sobo-tę o godzinie 1 w ptfu 
l i n - ^  da Lwowa Naczelnik państwa z

j^łUna i Zamościa, odbywając inspekeye iron* 
tt-f0 przybyciu do Lwowa Naczelnik państwa 

*1? do Dowództwa fr®nti* południowego, 
°<lbył kon ferencję. Po śniaidainiu, wyda-

9 swobodę działania dla Polski.

Ambasador amerykański u ministrów 
Witosa i Daszyńskiego.

Warszawa (Tel. M.) Ambasaxior Stanów Zje* 
dnoczanych Gibson złożył wczoraj wfiizytę prezy­
dentowi ministrów Witosowi i wiceprezesowi 
gabinetu pos. Daszyńskiemu.

Bliskie ustąpienie sir Towera.
Gdańsk ( PAT; Komisarz En ten ty ReginaM 

Tower czyni przygotowania do zupełnego opn* 
szczania Gdańska. Dztienmiki niemieckie piszą, 
że Tower będzie obecny, przy ukonstytuowaniu 
się wolnego miasta, poczem odda urzędowanie 
nowemu komisarzowi mianowanemu przez Ligę 
narodów

kul e wstępnym podtrzymuje tezę 
hi p0J r n°> ttie zaś orężnego załatwienia spo- 

l^^^bóiezew lokiego. Jednocześnie „Timew"

ilfts" (tel. M.). Z Londynu donoszą: „Ti- l zaznacza, że pewna sw©b®*ła działania n  strony
Polski, wynikająca z konieczności obrony, nie 
pozostaje w sprzeczności * zasadami traktatu 
wersalskiego.

N̂ ntbardewanie Augustowa przez Litwinów?
arsza
fitU^8' CTelef. M.) Z Kopenhagi telegra- 

ścia
JU. . ‘ • w r w i ł B . r n .  ^  j  ~ w  . . -w-----   —

między inneuu, źc wojska Utewsk'a

^hiośoi.6013 niemieckie przepełnione są wia- 
* o konilikcic polsko-litewskim. Dc-

w odwet aa zajęcie Augustowa bombardowały 
lo iniasło z aeroplanów, zaś rząd litewski .vy- 
duiił misyę wojskową polską z Kowna.

^ 5 !* awa.
G r a b c w o  Augustów Szczuczyn.

(Tpłof w  ,  r. Londynu sygualizu- , posuwają* sio w kierunku na Sejny. RM ****

^  AogusSJem zaatakowali Litwinow i I Augustów-Szczuczyn.

; _ 
iw10®4 z K*‘ T̂elef- M.) „Berlincr TageMa/t" 
w^!'Voj®ko"'Tia: Rz?d litewski oświadczył m - 

.^®i Polskiej w Kownie, że dalsza jej 
»j- ^e bezcelowa wobec tego, że wojska

p0lT y Augustów i Suwałki. Misy a w©5- 
^  a Wyjechała z Kowna do Wars a-f t ,  w

l^utki

wy. Komunikat litewskiego sztabu wojennego :: 
dnia 1 (września donosi, że wojska litewskie co­
fają się na połndnie od Maryampela, przyczem 
przyszło do potyczek z wojskami polakiem!, v»
których byli do obu stronach ramń.

zaczepnej akcyi litewskiej,
acye militarne i dyplomatyczne. — Rolska pragnie pokoju z Litwą, ale- - _  — * « » -  * U  V C * U V ,  •  v r » M « «

V l5̂ a wystąpi przeciwko imperyalizmowl Litwy.
P o ^ '^  '4'1.1 >>IVżcgiad Wieczorny" oma- i pLiiwio bardzo niea»czoiliv;e i komplikują jśe. 

1 11 ̂ (ł,Tak wojsk litewskich >v Soj- j zmicrnlc sylnocyę militarną S dyplomatyczna
e> pisze: Wypadki tc są niewgt- 1 Polski, ł-?-.!<> ■■■ iite.vskie .-amowoir.tę.

Zamierzona zniesienie sądów doraźnych
za dezercyą.

Warssawa. (Telefaniem M.) „Robotnik" doim- 
&i: Rząd zamierzał w piątek ubiegłego tygodnia 
ogłosić rozkaz, '.'noszący sądy doraźne zn de* 
zercyc dla tych żołnierzy, którzy powrócą d» 
swych oddziałów. Rozkaz taki —■ jak dodaje 
,.Robotnik" — do tej chwili nie zosSal wydany.

Śmieszne zarzuty przeciw P. P. Ś.
Warszr. w3, (Tciel. t l . Bolszewiaujący . Daily 

Herald" rozpoczął seryę artykułów zwróconych 
przccinv polskiej partyi socyalno-demokratycz­
nej, którą oskarża o utrzymywanie stosunków 
ze zwolennikami caratu, popieranie interesów 
obszarników oraz o popieranie niewoli chłopów 
ukraińskich i hialornsk*ch. Oprócz tego „Daily 
Herald" zarzuca socyałistom polskim krzewie­
nie antysemityzmu i czyni ich od po yiettóał- 
nyjKL i za cały szereg pogromów żydowskich, 
które raekomo tniał’-' miejsce w Polsce i na 
Ukrainie. »

0Da«v Austryi przed Wągrami,
Wiedeń tPAT;. „Arbeitor Zeituug" zajmuje 

się rewelacyami ,,ifati.ua." co do zbliżenia- tran'- 
fitsko-.węg.iorskiego j podaje, że rm, czole kon- 
s-oreyum kapif-aJislów fraincuskk-li. którzy chcą 
na Węgrzech poczynić inw-estycye, stoi ltoi- 
schjld. l :kład między Węgrami a Uncnryą zo­
stał zawarty w Goedoelioe. Układ ten. jak stwi-er 
dz-a. „Arbciter Zeatumg1'. uj-owiażnia Węgry do 
wkroczenia do Austryi i obsadzenia Wmlnia, 
gdyby Ausirya chciała się przyłączyć do Nie* 
mieć, :ilix> gdyby w Wie-luiu wybuchły zabu­
rzenia bolszewi-ckic. Dalej twimdzi „Arbeiic-r 
Zeitung", że w awniian za pomoc w o j s k u t z ó  
ciwko Rosyi oi>iecah:>. Krancya Wogiorn konce- 
syo terylęryalnc: na, ko-szd Aust-ryi, Jugosic-w 
i Gzocbosliowacyi. Traktat, zaacarty w Gced.ocl* 
•oe został wiprawdzie pwdplsany, n-lc je*zci:e nic
ćut ratviikown:’iy. Na wiadomo-':! t.fi tere
połączyły się Jugosłąv.'!o i ('/-erb.,;Uou'ar'va. w 
ra-k zwaną małą en ton tę i sterają sio o wciąąr-
inceio Bum unii w tcii związek.
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Znaczenie zwycięstwa polskiego.
Konieczna wspólność granic Polski, Litwy i Ukrainy. 

przeciw sowietom.
Związek tych państw

Warszawa (lei. M.). Z Purym donoszą,: ,,Do 
W Cm ix" zamieszcza, iw ty kul w „Tempsie" o 
znaczeniu zwycięstwa polskiego nad bolszewi­
kami. Pisze on: Sytuacya obecna na froncie pol­
skim obchodzi żywo nie tylko Polskę, ale i pań* 
Rfcwia sąsiednie. W cbac niebezpieczeństwa bol­
szewickiego sprawa tych państw jest nierozer­
walnie złączoną ze sprawę Polski. Litwa a zwla* 
bscza Ukraina., której niepodległość Polska u- 
mala, muszą mi«»ó wspólne granice z Polską. 
Granica ta winna biedź od Niemna do Dniestru,

r>d Grodna (!) do Kamieńca Podolskiego, poro­
zumienie między temi państwami w sprawie 
ostatecznego wytknięcia gronie powini™ uastą> 
pić i zabezpieczyć ich niepodległość i przypie­
czętować związek wobec bolszewików, których 
interes lezy w tern, aby te pańatwa nie porozu­
miały się między sobą. Wynikiem bezpośred­
nim zwycięstwa polskiego jest to, że n.a pieirw- 
szy plan wystąpiło rozstrzygnięcie tych kwesty j 
oraiz sprawa krętactw Niemców i bolszewik , 
która musi być załatwioną.

|  Min. Grabski przeciw p. Głąbifiskifl®
•Warszawa. (PAT). Prezydyum Rady minish^ 

komunikuje: Zgodnie z uchwałą Rady 01. Wwij 
z dnia 30 z. ni. podaną do wiadomości 
za pośrednictwem PAT i stwierdzającą, *e
den z jej członków nie udzielał p. Głąblńsk/®»
wiadomości, jakohy wmosek o zawarciu soj*
z Niemcami był postawiony na posiedź* _ 
Rady ministrów i że wniosku t a k i e g o  na r 
czonem posiedzeniu Rady ministrów ani tez ił 
skusyi nad iym tematem nie byio, P1'02̂ ' ^

B a je c zn a  g ra  w  „linte» *

Ocjzie mają zatizymać się wojska polskie. — Czy mają po zwycięstwie cofnąć się?
Warszawa (Tal. M) „Matiiń* doniósł z Wa­

szyngtonu że ogłoszenie odpowiedzi polskiej na 
notę amerykańską opóźniło się z powodu nowej 
konferenojrj między rzędem polskim a amerykan 
sfcłm Sądzą, że ta kontfereneya dotyczy kwestyi 
ny wojska polskie mają pozostać na swem

" B— m

miejscu gdzlo idę obronie znajduję, w^ględn1* 
czy wogóle nie mają przekraczać linii Curzona, 
łub też maję ścigać bolszewików, a odniósłszy 
zwycięstwo, coinęć się na Unię wyznncKOną 
przez Ladę Najwyższą.

n»»i>umvn o łłrW'/U\; OIC ictcg*11* '"  jtt
bawiącego obecnie w Paryżu w sprawach _ 
dowych ministra skarbu p. Grabskiego o *t 
dzenie tego faktu. P. Grabski nadesłał * 
ryza depesze, która brzini w tlóindeż®0* *_ttk j  łiia u c p t c ń c ,  u iu r a  u i / iiiii W  i i o n inyiłV/* ' riÓ^
następuje: „Ze względu na moją nieobeC ^  
na posiedzenia Rady ministrów, łęczę v(
pełności z rezoiucyę, którą mi znkomunikow* j,,

- * - 9 7 ----------t -----------------     ; M  ( j f l l i *
Nadto na posiedzeniu Rady ministrów w 
2 września złożył w tej sprawie minister 
wizacyi Śliwiński zgodne oświadczenie, ^  
w protokole tego oświadczenia w punkuwiz*
11 j i i i  l l U 7irl A O Tn iA M rt  OlirO iw - - ---------—— T* sr—  rnWl"
glm uwidoczniono słowami: Minister apr~ î- 
cyi Śliwiński przyłącza się do uohwały O,0?pro- 
nistrów we wymienionym punkcie drugi/0 V̂0. 
tokołu Rady ministrów z dnia 30 sierpni** 
bec tego powyższa jednomyślnie pcw*1? .y 
chwała Rady ministrów okazuje się obecnie p^ , 
jętą także głosami obu pp. ministrów: *  ■■* # 1 1 1   •  j jętą także głosami obu pp. ministrów: b"̂ jj£Delegacya pokojowa polska bez zmiany, j

^ r t e ” wa" S ^ ' p « ^ r * d e o a c y I  P°ko|o, <We »  « ! • » ’. )  obecności fnw w odń io ,! poi- j flijUK ) W PfljjfB DIZBStfZBQ0j9 liifMffl W W j* j ^|* luwtąpila zmiana. Nie jest jednakże wy- . skiej delegacyj. ) r
mość,  ------------- . . _ . _
woj nie nastąpiła zmiana. Nie jest jednakże wy 
kluczone. że w  trakcie rokowań uda się do Ry-

Przed rokowaniami w Rydze.
Wviazd delegacyi polskiej do Rygi najpóźniej we środę. — Praca nad warunkami 

yi ookoju. — Sprawa ukraińska nie będzie poruszona.
warunki bolszewickie, których treść już jestWarszawa, (Telaf. M.) Rząd polski otrzymał 

wltadomość, że reszta naszej delegacyi pokojo­
wej, która wyjechała z Mińska, miała przekuo- 
e«yć linię bojową w sobotę o godz. 5 po poiu- 
dttiu. Niewiadomo jednak czy termin ten może 
być dotrzymany, albowiem bolszewicy przy

znana. Jaik słychać, z naszej strony sprawa u- 
kraińska nie będzie poruszoną. Dzisiejsze po* 
siedzenie Rady Obronyj Państwa odbywa się pod 
przewodnictlwem premiera Witosa, wobec wy­
jazdu Naczelnika państwa do Lublina. Jeżeliby! 

przejściu granicy czynią zawsze trudności. Na 1 kumisya specyalna nie ukończyia na czas swo- 
teży jednak oczekiwać, że w ciągu niedzieli j ich prac, wówczas w niedzielę odbędzie cię po- 
przybędzie do Warsza wy. Równocześnie czynio- ; nowne posiedzenie Rady Obrady Państwa. Rząd 
ne są przygotowania, aby nasza delegacya ma- nasz oczeknje wiadomości od posła Kamieuiec- 
gła wyjechać do Rygi najpóźniej w środę przy- ; kręto w Rydze, któremu polecono poczynić »rzy- 
Kłego tygodnia. Specyalna komisya obraduje 1 gotowania do umieszczenia dMegacyi. 
w dalszym ciągu nad nstaleniec odpowiedzi na j ,-----------

Komisya dla opracowania warunków pokoju.
Warszawa. (Telef. M.) Jak sł> ńa.ć w: minki j go, minibim wojny Sosnkowskiego oraz. prezm- 

po* 0,0 we dla Rosyi sowieckiej opracowuje To- *a polskiej delegacyi pokojowej p. Dębskiego i 
tu1* ] a złożona z wiceprezydenta ministrów Da- j członków delgacyi pokojowej Barhokieno. Grab-
Kryńskiego, ministra sprą^w zagirp.nicznycń Sa- { skiego i KierniLa. 
piehy, ministra spraw wewnętrznych Skulskie- i

Zbrodnicza agitseya endecka.
Agitacya w Poznańskiem przeciw Naczelnikowi państwa ma cechy natury krymi­

nalnej. — Bezkainość endeków.

Poznań (Pń T) W  dniu. 25 sierpnia bi’- 
się w Kruszwicy zebranie ludimości nich1/®; ^  
Rozolucya powzięta brzini, jak niaistęp^ł^gję 
brarń licznie na zgroniaidzeuiu z 
dowiedziieli się od osób, które dłuższy ple"
bywały na maizursko-warmińskini oLezai1710.^ ,  
boiscytoiwym, iż na ludności dokonywiaf110 'L j ł  
mocy. Wszyscy obecni najsurowiej ^  Mw* 
gwałty, dokonywanie na ludności polskiej 
gają się udzielenia tamtejszym władzo01 ppV 
zówek, co do postępowain|ia z obywatel*0̂ , j/& 
skimi. Zebrani zdają sobie sprawę z o®
wszelkie pokrzywdzenie ludności polski0J ŷch 
szarze plebiscytowym musi się odbić m ’,A 
Niemcach, którzy zamieszkują Polskę-

poi
ąie

luidność polska w państwa® niemieckie01 <.g^  
trzyma gwarancyj w sprawie pełnego 
wego rówmouprawnienia, nie należy 
aby w Polsce obchodzono się z ^ iein15a^ęp'*i0 

równouprawnionymi obywatelami. N* gfiT
«ze"eg
szw.icy.

podpisów wybitnych obywa:

Warszawa (Telef. M.) Od osoby świeżo przy 
byłej z Pozmańskiego dowiaduje isię „K m yw  
Polski1 o agi tacy i, prowadzonej w Wlelkopolsce 
przeciw osobie Naczelnika Państwa, szczegółów 
natury wprost kryminalnej, najwidoczniej to­
lerowanych przez miejscowe władze. Na wie- 
eftch, zwoływanych po miastach prowincyoual- 
nych, mówcy opowiadają o zdradzie, o sprzeda­
niu planów wojskowych bolszewikom iitp. Na­
turalnie jestto robota narodowej dcmokracyi. 
Cóż «ędzić o stronnictwie zapytuje „Nuryer Pol-

ski“, które walczy podobną bronią i poniża się 
do opowiadania historyi opowiadanych przez 
kuchturki? Kampania przeciwko osobie Naczel­
nika Państwa zasługuje specyaląm na uwagę, 
jako obra,z bezmyślności naszego społeczeństwa. 
Dzięki niewytłomaczonej bezkarności rozwinę­
ła się wstrętna kampania zarzutów osobistych 
i uszczypliwych docinków^ których owocem je&t 
pobudzanie trias do niepoazanawańia nvładzy 
najwyższego w państwie urzędu.

Bunty woiskowe w

Warszawa (tel. M.). Narodowa pardya roi)ot- 
ni cza ogłosiła oświadczenie, w 1\ torem stwior. 
dea, *8 żadne, ehooiniby n«jo«tTZ6jsze deklare- 
cye, nie zdołają zmlmłe taktu, że nkeya, podję­
ta w najcięższych dla Ojczyzny naszej chwilach 
prsttz niektóre czyaaikl reyrezeatowaoe w stron 
aCekmtch Zwżęcfaai lwd* p>.» —ojo w g e, (bn i- 
snŚjBdHkiaJ party* pracy, I j s f t w w h  lu#V «- 
go i Zjedmaczośta mie«M«ańskiQfo, świadomie 
ery nieświadomie whodeą całości 1 ^le państwa

polskiego i że zdrowa opinia azerolcićh warstw 
siroieczeństwa. zakwaliftkowebe te akcye j.ailco 
s^kodltwą. Nairodowa partya robotnicza słoi ira 
slanowlsku bcawzględnego y*sz«nOwa«U rządu 
legalnego. Z eiąglych napaści i insynu­
acji wofcee M iiU sm o dowodttwn ł rzędu, wy- 
łjrwuegp pwoe Sojm ustawodawczy, paadya mu­
si uhwśwć akcyę, wdrrrżoną pi"zez pewne koła w 
osłańnich tygodniach za zamierzony zitmnch 
słenu.

Ciężkie czasy w Rosy1*^,
Warszawa (Tel. M-) Izwietiia oowie^ki^ "  

nych barwach pradstaiwiają ciężkie gu**0, 
oczekują Rosyę w tym roku. Niebyt* 
obróciła wmuwecz wszelkie nadizaeje 
zbiory. Najbliższym zadaniem rządu 901 ,^-yicł1 
go musi być zastosowanie najdalej 
środków samopocy i oszczędności.

Rosy^
Warszawa (tel. M.). Z HelsingforJd 

że w Petersburgu, Samaa-ze, Brjansku I 
miejscowościach wybuchły strajki, s*\  j; *** 
przeciw władzom sowieckim. Mary®81*; 
działy czerwonej armii, znajdujące yf ff®! 
burgu, rzekomo odmówiły pc«lu*zoń»ttr 
koruil samnrskiej żołnierze czerw®11! 
na stronę powstańców, 
karskiej władze 
stanie, ogłosiły stan wojenny.

Dobry interes z  sow
Paryż. (PAT) Ag. Havasa donos- .

„Giornalc d‘Italia“ podaje korzyści : ^ w 
przez Włochy w stosunkach ze sowietan ̂   ̂ <3® 
stu Jeńców .włoskich powróciło głoń-ł ^osi9, 
ckiirtych, Włosi zaś wysiali i  tysiQ'^ ^  ć f  
dobrze obutych i w now ych uiwaniac ' 
sumie z Włocii różnych towarów, 01 2 Iłd*™ 
nem,i środków aptecznych, otrzyma:110 
ładunek zgniłego zboża.

Podobnież ^  ’ 
,sowieckie, przewiduj

i e t a ^

W ywóz nafty I cukru z  ^
Paryż. (.PAT) Hawan. Omawiając 

Paryża polskiego, nrinlatm skarin-h . ‘'pyi-i& u 
,.Echo de Parfe“, że według j«g °  
cazafeiwany uHad gcspoderczy iraUC &4P° 
skł ł*ędzi« dotyczył przodowwzy*®^001 
polskiego do Prnnc^. nafty i cuk*0'
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fiilwa pod Zamościem.
Kraków, 5 września- 

konri„ n* temu rozpoczęta wielka bitwa z 
ca, Budionnego dobiega siwego koń-
Ciep Woźną, w tej cliwjili powiedzieć, ażeby 
^l‘asno w trójkącie pomiędzy

Bełżcem a Hrubieszowem ao- 
ba.fH.°9zcz,'tnie zniszczony. Bitwa toczyła się. na. -"^ŁUŁtjinie zniszczony. Bitwa toczyła się na 
. dzo szerokiej przestrzeni i  bardzo być mo* 
1 ’ 29 nłcktóre drobnie części całej masy kawa­
ł y 1 niepi«zyiacieia zdołają się jeszcze na

klęska Bu*
Wschód— ^yjacieia zdołają się 
djbul̂  Przedrzeć. Tern niemniej 
la ty .^° i6*! bardzo wielką, straty w materya 
™ych Wdizo duże, straty zabitych i ran
^   ̂ dieziwykie ciężkie. Trudno jest dziś oce*
*>. tJAlję ipń,pAur iolj-ir»K Pnrłioomr r\nrrJAiCł a wił

południom wschód od Zamościa wywiązała 
się nowa wa.lka z grupą pułkownika Żymier­
skiego, który szedł ku nieprzyjacielowi od pół* 
nocy przez Grabowiec- Jazda Budiennego zosta­
ła w wielu miejscowościach pobita mimo wielu 
szarż i  wielu rozpaczliwych wysiłków przed* 
siębranych bardzo energicznie. Bez przesady

I możnia powiedzieć, że oprócz wielkich strat w ałr 
) tyleryi, utraci! nieprzyjaciel conajmr.łej jedną. 
[ trzecią swych sił w zabitych i rannych, 
j Dalszy rozwój walki okaże, czy niedobitki i 
[ poturbowane oddziały Budiennego zdołają uciec 
( na wschód, czy też ulegną ostatecznemu razpro* 

szeniu.

ny naa'~'v Jeńców, jakich Budienny pozostawił 
bitty zycłl tękach bowiem, jak już mówiliśmy, 

1 Jeszcze w toku. 
go {rp ,Iem Budionnego było przerwania nasze- 
tue j u P°d Zamościem, a tern samem zerwau 
dnCg0̂ aa.rioścl pomiędzy dwoma skrydłami je- 
**010 Wlclk*ego boju. W  tym aelu Budienny łą* 

z nim stale piechotą wysunąw 
U* p<u Ze Wschodniej Małopolski pomasze.row-ał 
tZu î n?c następnie zaś z rejonu Hrubieszowa 
^ s t a ^  p.ros,°  na wschód, — na Zamośd 
^ość j™ * y a  jazdy Budionnego obeszła Za- 
du, ć ^ a - ją c  się wziąć to miasto nie od wscho* 
cho^j . tyłu, a mianowicie od strony za* 
Walu * Północnej. Tu wywiązały się zacięte

z Załogą Zamościa, w której przodował 
«a  n.asz 31 Pułk piechoty.

Pełotyj 1"Uumae od Zamościa, mniej więcej w 
taty ® urogi między tem miastem a Tyszow- 
kiej ^ tajWiała się 11 dywizya nieprzyjaciels- 

- ’ bezpośrednio przed Zamościem go* 
Pou j> s,« do skoku 4 dywizya Budionnego 
Sanną ?’tnaroi'vem stanęła 14 dywizya wspoma- 
°^rtV.<P'SZ]Czo jedną brygadą wyborowej jazdy 

,eJ fak  więc na małym stosunkowo od* 
, uP>ła się wielka ilość kawałeryi w po- 

^eżk ieCiu ^ywizyi jazdy wspomaganej lekką.

od ataku na Zamość.

Zagadka Budiennego •• rozwiązana!
Budienny — baronem  von Stackeiberg. — Jsgo szefem  sztabu jest profesor

carskiej akadem ii sztabu generalnego.
Kraków, 5 września. | ry przebył całą kampanię 1914—1917 roku w ar-

* mii rosyjskiej, a obecnie zajmuje wybitne sta* 
nowisko w  wojsku polskiem, dowiadujemy się 
następujących szczegółów, dotyczących dowó­
dztwa armia bolszewickiej: Istotne nazwisk* 
Budiennego brzmi: baron Stackeiberg. Jest to 
były rotmistrz pułku narwskiego.

Szefem zaś sztabu armii Budiennego Jest Ma­
tkowski j, dawny profesoT petersburskiej ak*» 
demU sztabu generalnego, wspólpracownik pi­
sma wojskowego „Ruskij Inwalid", jako Jeden 
z najlepszych strategów walki kawaleryjskiej. 
Decydujące współdziałanie Ma/UKowskiego w 
kierownictwie operacyami armii Budiennego 
wyjaśnia ich strategiczną celowość i umiejęt­
ność. Tak więc na „tajemnicę Budiennego" — 
wodza złożyły się dwa czynniki: baron vo© Sta* 
ckelberg, oraz profesor b. carskiej akademii 
sztabu generalneigo. To -wszystko jednak nie u- 
ratowało armii Budiennego od pogromu.

Budiennyj jeist jedną z najbardziej zagadko­
wych postaci wśród przywódców wojskowych 
bolszewickich. Ten — według dotychczasowego 
ogólnego mniemania, — były wachmistrz dra­
gonów carskich, stanowczo okazywał za dużo 
nie tylko talentu militarnego, — bo, jak wiado* 
ino, „spiritus fiat, ubi vult‘‘ — talent rodzi się 
w kim chce, — ale także doświadczania i umie­
jętności strategicznych, których tak szybko bez 
żadnego przygotowania nabyć nie można. To 
też dla jego przeciwników nie było zbyt wiel­
ką przyjemnością, że byłemu wachmistrzowi 
udaje się wobec nich odnosić pewne, bądi co 
bądź sukcesy, — a dla całego interesującego 
się tą kwestyą świata tkwiła w znaczeniu roli 
i  operacyach „Budiennego" dziwna tajemnica.

Dopiero teraz uchyla się przypadkiem ziaislo* 
na, kryjąca tę tajemnicę, — jedną z wielkich 
tajemnic krainy różnych dziwów — Rołsaewii. 
Mianowicie od pewnego wysokiego oficera, któ-

artyleryą. 
rozpoczęła sdę 

Vo ^  ^zku z tym atakiem rozwinęły się szyb* 
Stryj, y naszych oddziałów, dążących w pla- 
m aianowrze od północy, od południa i  

r ^ o c n e g 0 zachodu.

Stew przygotowywali siiU i  ffiei i tal.
Zdobycie „pociągu agitacyjnego'' pod Stryjem.

I  T e l e g r a m  w ł a s n y  „ G o ń c a  K r a k o w s k i e g o

Warszawa, 4 września. agitacyjnemi, tudzież z proklamacjami i in- 
Z oficyalnych kół wojskowych dowiaduję się, strukeyami dla lokalnych komitetów bolszewie- 

że w ostatnich walkach koło Stryja armia kich na Węgrzech i w Czechosłowacji, 
sza zdobyła pociąg bolszewicki z broszurami

Od
^órzS^oanego zachodu z rejonu Krasnostawu 

«®ele swej dywizyi generał Żeligow* 
nieprzyjacielskj około

nieomal z tem Uderzeniem spa- 
, Sitani , SZefęvików- od południa wojska gnera* 

<iyviz a Hallera. Wojska te rozgromiły 
c*&sie bolszewickiej jazdy. W tym samym 
*** k0lTl Strony Sokala prosto przez Tyszowce 

oa c ^ ° w maszerował forsownemi marsza- 
j^L TaĴ  , swej grupy jazdy pułkownik Rum* 

y t'asz^V' ,'C nioPrzyjaiciiel dostał się pomiędzy 
hr. ^derzoaia od zachodu i od południa- 

z bitw ami, które się wywiązały na

Kraków, 5 września* 
Słynny pisarz rosyjski, Maksym Gorkij, któ­

ry od szeregu lat wyznaje przekonanie socyali* 
styczne i  bierze wybitny udział w sowieckich 

i rządach rosyjskich, ogłosił w piśmie „Nowaja 
Żiźń" („Nowe Życie") szereg artykułów, w któ* 

I i*ych z najwyższom oburzeniem i wprost z od- 
| wagą rozpaczy piętnuje haniebne zbrodnie, po* 

pełniane przez bolszewików — nie już na wro­
gach, — ale na samym narodzie rosyjskim.

Ludzie, kierujący Rosyą, — pisze on, — z zi­
mną krwią pozbawiają czci robotników, zmu*

szając ich do krwawych rzeza, pogromów i do 
■wtrącania do więzień naj niewinniejszych ofiaflr.

O cóż walczył i wałczy proletaryat °d dawna, 
Jak nie o wolność prasy?

Oni znieśli tę wolność, zabronili wolnego sło­
wa, a Ind zgodził się, bo musiał, — bo zagr*tetlt 
głodem. *

Wszystkich zamienili w głupców i smarkaczy 
i cały lud Rosyi słucha, bojąc się bata!

, Lenin, przywódca, nie posiada ani krzty mo- 
r ralnega poczucia, natomiast jest be&graniczmiie 
‘ zarozumiały i robi na narodzie rosyjskim do*

k r ó l o w i e .
Stecki,e8° przełożyła Jadwiga Migowa).

[Z

^ n?kóląy mój demonsta^owiał mi każdy po-
^bv chóreoypaii’0,k P1 zez odpowiednie wypyty- 

Oazyty'!0, Bomaczył genezę i historyę cho* 
8ig C iei lacińskicm mia-
^ !tivr°&reSsila Parały tica, monomania. paraly- 
1 J^iwości Va Hie ulegało już dla mnie 
Nw Zo mam do czynienia z lekarzem
tłan r2y ch Sw°im zakresie rutynowanym.

śwvphrzy siedzieli na łóżkach, inni bie- 
Sini. Celach, po korytarzach, po dzie- 

^et 9cit>ie, ‘ fjy , młodzieńcy duchowni, n r "" 'ł 
*bój .^ ee i. Choćby w-ypadek był
* móWlil_ ej interesującym — to cicei

nawet 
na- 

to cicerone
JeszCZo

na , '19 to!-  Najciekawszą rzecz po- 
*e pr> o w ^ â °^ u . . .
°R,lę(ł ."'ie żyjr8 tuk podnieciła moją ciekawość, 
ci«(j Zln, ab\. 7, m sobie końca interesujących 

WfJlzym zapoznać się z owym naj-
^  ZUśmVdIPa,dkiem obłędu.

^ cht>dz.7i p?koju. po którym wysoki męż- 
n wvf,K,.Waelkimi krokami,

tażo a ^B'0 że jest ministrem fi- 
mł tytułować srię „ekscelencyą" —

Pecixa P^o^odnik — biedak mial stra- 
mterescrh — był kupcocn — 
końcu i taić sobie to wziął do

serca, że ostatecznie stał się „ministrem finan­
sów".

—  Ekscelencyą pozwoli — rzekł do waryiata 
— że przedstawię jej tego pana, który pragnie 
gorąco zapoznać sdę z systemem 'waszej ek&ce- 
lencyi.

Pan minister podał mi łaskawie rękę.
— Widzi pan — zaczął nerwowo — mój sy­

stem jest zupełnie prosty. Ale ludzie, ludzie 
niestety są tak ograniczeni, że tego nie widzą.

— To jednak przecież takie jasne! — ciąg­
nął dalej ze wzrastającym zapałem — jeśli, 
człowiek idzie codziennie na wyścigi i  wygry­
wa tysiąc marek, to powodzi rnu się dobrze i 
może wyżywić liczną rodzinę, r.de pracując, nie 
męcząc się nvcale!“  Zatem system mój polega 
na tem, aby każdy obywatel państwa był zobo­
wiązany udawać się codziennie na wyścigi w 
celu wygrania tam tysiąca marek. W  ten spo­
sób zniknie bieda. Wszyscy będą szczęśliwi. 
Nikt nie będzie zmuszony pracować. Krótko 
mówiąc: Królestwo Boże na ziemi. Ale ci lu­
dzie. ci' głupi, tępi ludzie!... Oni tego nie rozu­
mieją. nie chcą rozumieć!... I jak na to pora­
dzić? Nie podobna nikogo przymusić do szczę­
ścia!... Ale niech pan sam powie, czy to nie 
straszne?! — krzyknął z rozpaczą — oto 'wyna­
leziony został system, idealny system, a ta ban­
da nie chce go zastosować!...

Niepostrzeżenie wysunęliśmy się z pokoju. 
Jeszcze na korytarzu słyszeliśmy'. jak coraz 
głośniej krzyczał i wraz szybciej biegał.

— Osobliwy! wypadek — raekłem do mego 
przewodnika.

— Ach! to j*sec»e nic! — odparł — d*pi«r«

na samym końcu zobaczy pan coś prawdziwie 
interesującego.

Kroczyliśmy dalej... Pokoje korytarze, dzie­
dzińce... znowu korytarze, pokoje...

Przybyliśmy do wielkiej sali, w której było 
dużo kobiet. Jedne ślęczały pilnie nad ręczne- 
rni robótkami, inne śpiewaka fałszując niemi­
łosiernie.

—  To oddział kobiecy — informował mnie 
mój towarzysz — ale tu niema nic specyałnie 
zajmującego.

Przeszliśmy przez salę szybko, nie zatrzymu­
jąc się przy poszczególnych chorych.

Przechodząc zauważyłem młodą dziewczynę, 
klóra rzucała ku nam lubieżne spojrzenia i  bez­
wstydne słowa. W  kącie stała stara kobieta, 
ocierająca sobie ustawicznie łzy.

— Nieprawdaż, że ta stara jest zabawna? — 
rzekł mój przewodnik.

Z jednej celi dał się słyszeć dziki wrzask. 
Wszedłszy, ujrzeliśmy młodą kobietę zupełnie 
nagą, przytwierdzoną pasami bezpieczeństwa’ 
do łóżka. Obrzucona gęstemi rozpuszczonemi 
włosami —  kopała nogami, 'wrzeszcząc z ca­
łych sił: „Nasyćcie się taestye!... nasyćcie się!“

Kiedy zobaczyła nas. jęła szarpać siatkę u 
łóżka i -wołać:

— Oto są!... Chodźcie, nasyćcie się!...
W diugicm łóżku również skrępowana i _na- 

leżała druga kobieta, która miała na ciele 
znnki podrapali, ale wyraz twarzy' zupełnie ła­
godny. Śmiała się serdecznie, obserwując swo­
ją jMaowłnsą sąsindkę i zawołała:

— Aleś to wariatka!...
(Ciąg ćUdacy PMtąpi).
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śwlad 07.en.ia, jakby na królikiach, ozy ż-aba/rh, 
krając go poprostu nczeu. Próbując, czy możli­
wy jc&t ustrój o t  iccki, pławi się w potokach 
krwi.

Lud, udręczony i zrujnowany, nie wie, ile 
głów jeszcze spadnie. Wydaje się, jakoby Le­
nin chciał całemu ludowi „śchąć głowę?. I czyni 
to bez wahania, albowiem jest niewolnikiem fa»

uatyzmu swego, a reszta współrządzących, to 
jego niewolnicy.

Lud, jako żywy organizm, nic go nie obcho­
dzi, nie zna go, nigdy z nim nie żył. Umie zatol 
szalonemi obietnicami, których spełnić nie - za-* 
mierzą i nie może, doprowadzić do rozpętania 
najniższe instynkty mas, żądzę bogactw, gra< 
bież, rozpustę i pijaństwo.

Irredeata niemiecka w Czechosłowacyi.
Nienawiść Niem ców do Czechów pogłębia sią z dniem  każdym. — Ciągłe  
szykany. — Zam ykanie szkół niem ieckich ■ czechizacya dorobku niem ie­
ckiego. —  Pożyczka państwowa klęską finansową Niem ców czeskich. —  
Krwawe rozruchy z powodu poboru do arm ii c ze s k ie j.— Wybuch bolsze- 

wizm u w Czechach bardzo przez Niem ców pożądany,
Kraków, 5 września- 

,,Frankfurter Ztg.“, który w  o-Korespcradent 
statadch czasaich zwiedził Gzechy pomocne, cba* 
rakteryizujo na łamach swego pisma w nastę­
pujący sposób stosunek ezteromilionowej ludno* 
ści niemieckiej do Czechów:

Nietylko sąsiednia Austrya, ale zwłaszcza Rze­
szal Niemiecka pociąga żywo ku sobie Niemców 
czeskich, zarówno ze względów gospodiarrozych, 
Jak i kulturalnych, natomiast od Pragi odpycha 
U  ilch głębokie przeciwieństwa, których dawny, 
rząd austryacki nigdy clie starał się załagodzić. 
Te kontradykeye zmieniają się u Niemców cases* 
kich w antypatyę i zwykłą nienawiść, odkąd 
Czesi zaczęli lekceważyć ich postulaty, zaprze­
czając im prawa do swobodnego rozwoju w ra* 
mach państwa czeskosłowackiego.

Jak się wiedzie Niemcom w  Czechach, ilustru­
je następujący przykład- Niemiecko*czeis(ki prze­
mysłowiec miał jako dostawca proces ze skar­
bem państwa, który się skończył na korzyść fa* 
brykanta- Wszelkie pisma urzędowe, dotyczące 
procesu, przedkładano mu w jętzyku wyłącznie 
czeskim, że zaś ani przemysłowiec, ani jego o- 
brońca sądowy, nie znają tego języka, przeto 
musieli stale używać płatnego tłumacza. Rząd 
czeski bowiem wychodzi z tego założenia, że 
Niemiec jako obywatel czeska' mógł się za rok 
nauczyć języka urzędowego. Niemiecki kupiec 
z Czech, żeby użyć innego przykładu, stoi bezra­
dnie w  Pradze na dworcu Wilsona i napróżno 
stara się dowiedzieć, kiedy odchodzi pociąg do 
Litoerca, ponieważ stale spotyka się ze w<zrusze» 
niem ramion ,a Czesi udają zupełną ignorancyę 
na punkcie mowy niemieckiej.

Wielkie sprzeczności zachodzące między naro­
dem niemieckim i  czeskim, nie pozwolą tak ła» 
two na utworzenie rzesko-słowackiej Szwajcar

ryl, która jest tylko pobożnem życzeniem gar. 
stki umiarkowanych Czechów. Ogół, ,,władza“ 
kraju przez powierzchownie drobne, ale bolesme 
szykany, stara się pegłęnić przepaść między obu 
społeczeństwami, dążąc zresztą systematycznie 
do szybkiej czechizacyi północnej części kraju.

Zapewne, jest dla Niemców rzeczą bolesną
natrafiać w prawi ncyi czysto (niemieckiej tntai 

napisy w dwu językach, ale coż dopiero powie­
dzieć na to, jeżeli Niemiec nie rozumiejący po 
czesku, otrzymuje rozkazy urzędowe w języku 
czeskim? Mniejsza i o to. Dzieją się bowiem gor­
sze, niezrozumiałe wprost rzeczy, jak zamyka­
nie szkół nPraieCiich, wyrzucanie z nich Adfe 
ci i wogóle czechizacya niemieckiego dorobku 
kulturalnego. Albo np. kwesty a pożyczek pań- 
stwowyca. Ustawa o przymusowej pożyczce dla 
posiadaczy dawnej pożyczki wojennej godzi w  
Niemców najfrtalniej, gdyż przewiduje warun­
ki, których spełnić niepodobna bez faktycznej 
ruiny finansowiej. Trzeba zaś wiedzieć, że posia­
daczami austryackiej pożyczki wojenifej są prze* 
ważnie Niemcy z małymi wyjątkami zakładów 
publicznych, głównie kas oszczędności.

Ponadto jest rzeazą dowiedzioną, ?łe zaopa­
trywanie Czech północnych w środki żywności. 
Powszechną ndenaw iść wzbudzają także „asen­
terunki", które w wielu mit jt cuwośtlach dopro­
wadziły do krwawych zamieszek. Ogromna ilość 
Niemców uchyla się od poboru, uciekając za 
granicę.

W  ten, sposób rośnie w Czechach z dnia na 
dzień niemiecka irrodenta Niema w Czechach 
Niemcai, któryby wierzył w trwałość obecnych 
naprężonych stosunków- Spodziewają się też 
wszyscy wybuchu bolszewizriu w krótkim prze 
ciągu czasu i  na tem opierają nadzieję, że sto 
sunki radykalnie sie zmienią.

W zniszczonych inwazyą okolicach rolnicy nie dostarczą kontygentu  
zbożowego. — O pomoc dla rolnictwa. — Zły urodzaj zbóż chlebowych.

Sprawa cen zboża na nowy kw artał.
Posiedzenie Państwowej Rady aprowizacyjnej.

(Od naszego korespondenta ekonomicznego).
Wa.szawa, 4 września.

Onegdaj pod przewodnictwiem ministra rpro- 
wizacyi Śliwińskiego odbyło się zwykłe kwar­
talne posiedzenie Państwowej Rady Aprowiza­
cyjnej.

Jak wiadomo, Rada skłaRa aię z 30 z góra 
członków, w tej liczbie przedstawi cieli Sejmu, 
spożywców, producentótw z wszystkich dzielnic 
oraz ministerstw. Tjjm razem na zabraniu byli 
ZUPEŁNIE NIEOBECNI PRZEDSTAWICIELE 

MAŁOPOLSKI (DLACZEGO?) 
i w obradach uczestniczyli tylko przedstawicie­
le b. kongresów (ki i Poznańskiego. Przedstawi­
ciele pras‘j na posiedzeniu nie byli obecni, 
gdyż jakiś niepojęty usus, który już się ustalił 
u na3; nakazuje naszej biurokracyi prowadzić 
tego rodzaju obrady przy drzwiach zamknię­
tych, rozsyłając po skończonem posiedzeniu 
prasie ułożone komunikaty, zawierające ogól­
nikowe streszczenie protokółu. To też nasze in- 
forma/eya o tych ważnych obradach komuniku­
jemy z drugiej ręk i

Jeden z wniosków, złożonych Radzie tak 
mniej więcej charakteryzuje obecne położenie.

Najazd bolszewicki wyifeądztf powiatom pra­
wego brzegu Wisły oraz wschodnim powiatom 
Małopolski straty, których dd i nawet w przy­
bliżenia określić nie można. Znaczna część 
żbóz pozostała na polu. Duże ilości sprzątnię­
tych zbóż zostały m ywiuatone pnn e wojska nie-

zr edukować liczbę koni i  wozów, które Pf 
ją oddziały naszej armiii i nadliczbowe - ^  
wozy i uprzęż oddać gospodarstwom, P07 ^ -
nym środków pociągowych. Urząd zaigosp g 
rowania odłogów powinien podjęć stadni® 
jaltnajszylbsze sprowadzenie możliwie ^  
szej liczby pługów motorowych, którenń 
by się zastąpić w; pewnej mierze brak 51
ciągowych. „„lica#

Na terenach zniszczonych w wielu oK ańjflj- 
zabraknie ziarna do .siewu, wobec czego M
sterstwo Aprowizacyi musi się zająć i 05* 
idem powiatom takiej ilości zl>oża sie'V 9jg- 
któraby wystarczyła na obsianie całego 
ru gruntów. ^

O ile można wnioskować z głosów, jak 
legały się na posiedzeniu Rady, szczegó 
cierpiała własność wielka, a ponieważ ona 
śnie dostarcza kontyngent, to jest 
żliwą, że powiaty zniszczone przez boks2® 
kontyngentu nic dostarczą lub dostarczą 0° 
ko częściowo. ,-^lii

Minister aprowizacyi p. Śliwiński P0*1 
w swoim przemówieniu, że ogólne widok1 
wizacyjne kraju są niepomyślne i  wytc ^
zastosowania daleko idących środków' 
oszczędnej i racyomalnej gospodarki o
Lnfonmacyom,, jakie pojawiały się w 
zadawalniającym stanie urodzajów. ®  
twierdzi, że *0
MAMY W  TYM ROKU BARDZO ZŁY U*ł0P

ZBÓŻ CHLEBOWYCH, {aJ#
a przedewszystkiem żyta na t e r y t o r y u ®  

Państwa, nie wyłączając Poznańskiego 1
rza.

Na zakończeniê zaznaczył minister, ze,̂ gt&f 
nilem Rządu jest w tej chwili nietylk0 a ^  
czenie chleba ludności, ale i  umożliwieJb* 
nikom poczynienia zasiewów jesiennyc^-^^^ 

Po charakterystyce obecnego stanu 
Rada przeszła do rozważenia kw estyi 115 
cen na kwartał bieżący. Jak wiadomo 
do 15 września zostały ustalone ceny: . jąK* 
klg. żyta i pszenicy 700 mk, jęczmieni®' 
gryki 650 mk. i  t. d.

Kwestya cen wy wiołala ożywioną i6
Przedstawiciele konsumentów 
ceniy powyższe są wygórowane i nie 
dają rzeczywistym wyddtkom 
wobec czego należy obniżyć ceny 
żyta, zdaniem jednych, do 650 mk, 
drngich, do 500 mk. Pod głosowanie P**?
3 wnioski: pierwszy żądający pozo®*® 
cen dotychczasowych bez zmiany, ‘**r ®Lef fl*' 
żenią ceny pszenicy i żyta o 50 mk-, 
ulżenia ceny do 500 mk. Żaden z (flj
sków nie uzyskał większości, wobec cZ 3&P' 
nisteor oświadczył, że określając ceny 
chodzący kwartał wieźmie pod uwrag? 
przytoczone podczas dyskusji. ,

Poseł Postolski zaprojmnował złożeni^^ i#* 
Obrony Państwa wniosku o wnrow#®* -»**i

S Ąm a jd u ^ w 1®

o wprow®
(0

-  ~ ifc'

kwestrn na wszystkie ziemiopłody.
tym donieśliśmy już on egdaj).

Jak słyszeliśmy
PROJEKT TEN JEST UZNAWANY

ZA ZUPEŁNIE NIEWYKONAl*1** l &

przyjacielslde lub zniszczone przez przemarsze 
wojsk i  działania wojenne. Znaczna część by­
dła i prawie wszystkie konie zostały uprowa­
dzone. Rolnicy w dotkniętych najazdem powia­
tach znaleźli się obecnie w taikich warunkach, 
że obecnie przynajmniej nie są w stanie dostar­
czyć obowiązkowego kontyngentu zboża, ponie­
waż siły roboczo, jakiemi rozporządzają, winny 
być uiżyte do robót jesiennych. Byłoby wysoce 
nieracyonalnem zmuszać rolników' do omłotu 
i dostawy zboża w okresie, kiedy gospodarstwa 
te powinny zużyć całą rozporządzalną siłę po­
ciągową do upraiwy roli i siewu.

W okolicach, zniszczonych przez nieprzyja­
ciela, dla uruchomienia gospodarstw, potrzebne 
są znaczne nakłady, a ponieważ rolnicy nie 
mają dostatecznych kapitałów, więc byłoby po- 
żądanem, aby Ministerstwo Aprowizacyi udzie­
lało *m zaliczek na zboże, które producenci zo­
bowiążą się dostarczyć w okresie zimowym. 
Jeżeli ten środek nie zostanie zastosowany, wie­
lu producentów sprzeda swoje zboże kupcom 
prywatnym, zwłaszcza że ceny zboża w wol­
nym handlu są bardzo wysokie.

Dale] należy dążyć wszelkiemi siłami do do­
starczenia rolnikom środków pociągowych i 
zboża siewnego. Wydaje się rzeczą zupahiie 
możliwą oddanie rolnikom znacznej ilości koni 
i wozów, które zostały odebrane bolszewikom | 
przez naszą armię. Należałoby jalcnajprędzej g

j<
Do wprowadzenia sokwestru 0 i v
przedewsizyistkiem działający pra/wśdłó iCaas ^  
nergicznie ai>arat administracyjny. ^  0̂$
aparat ten u nas w' połowie Pań-st"'® gg0 f i  
zdezorgaimizowany i wykonać tak 
dania nie jest w stanie. Z drugiej 9tr°nj
wadz'enie sekwostru wymaga długiej 1 ^  
pliko-wanych przygotowań kancelary jny, 
swoim cza«ie, gdy projetkowano se .̂ . 
bliczono, że na same blankiety i 
czne przy przeprowadzeniu sekwestru j f i  
by wydać kilkanaście milionów a’
wykonanie tej pracy potrzebaby było 
sięcy. Tym sposobem możnalby było Pr  ̂ j, 
dzić sekwestr najwcześniej w stycziu11' 
dy, gdy producenci postarają się WJ 
awoje zboże do ostałam ego ziarna.

W  końcu posiedzenia w i c e m i n i s t e r  

ski zakomunikował zebranym, że ^  f0 ‘
SPRAWA DOSTARCZENIA BOLNlJ^  
SZKODOWANYM PRZEZ DZIAŁAJ 
JENNE SPRZEŻAJU STOI BARDZO ^  pô
Na zasadzie porozumienia się M . i n j  
nidtwa z Ministerstwem Spraw ^  ^ ^  ^  
zostały utworzone koinisyo, którj^t^^^pć 
będzie wydzielenie zbędnych dla "  . 
koni, celem dostarczenia ich rolr 
« H f c

mm o
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0 dostawę drzewa budulcowego na odbudowę.
M em oryał Zw iązku Drzewnego.

*4DANY KONTYNGENT DRZEWA JEST ZBYT WYSOKŁ — w  SPRAWIE WYNAGRODZĘ- 
« IA  KONIECZNE POROZUMIENIE MINISTERSTWA ROLNICTWA Z MINISTERSTWEM 
PRZEMYSŁU I  HANDLU. — OGRANICZYĆ WYRĄB W  LASACH PRYWATNYCH DO CZWAR­
TE-1 C zęści. — DOTYCHCZAS OBOWIĄZUJĄCE KONTYNGENTY UNIEWAŻNIĆ. — DRZE­
WO NIEZAJETE MOŻE WŁAŚCICIEL DOWOLNIE ZUŻYTKOWAĆ. -  DROBNE ZMIANY NA­

TURY TECHNICZNEJ.

WspcmTiiiany przez 
«W4ązku drzewnego

II.
Kraków, 5 września.

; nas wczoraj memoryał
 w  sprawie projektu rozpo-

^ 'l^en ia ministerstwa rolnictwa i  dóbr paru 
o przymusowej dostawie budulca na 

r“ P^d°wę kraju, podaje kilka postulatów, od 
spełnienia uzai eżnia całkiem słusznie 

_ Uiteczność rozporządzenia. Postulaty Związku 
dotyczy pewnych zmiain i poprawek, 

*** należy poczynić w rzeczonym projekcie.
* ^  Związek drzewny zwraca uwagę, że 

ę~'Y*ui I, rozporządzenia przeznacza do zajęcia 
wysoki procent ogólnej produkcy! drzewa 

“ "UnlcOwego, gidyż według wszelkiego prawdo- 
R^°t)ie3Łstwa ministerstwo robót publicznych 

potrafl zużytkować tak wielkiej ilości bu- 
®ut ’ 181 w tjl-1'"irn razie kontyngent winien być 

Oin/Uycznie obniżony, a to w miarę faktycz* 
8®° zuzycia budulca przez organa rządowe. 

^Artykuł IV. wymaga dodatku, iż nadwyżka 
30% zajętego drzewa będzie płacona po 

oar.ch cenach targowych, ustalonych przez 
^tnisterstwo rolnictwa i  dóbr państwowych, 

z ministerstwem przemysłu t

runk VII. należałoby zmienić w tym kie* 
aby w miejsce połowy zajętego na odbu- 

*̂ he,x <̂rz'®wa budulcowego, mającego się wy-
W iAd.mrm wn,bit łon unTFflll <3flw jednym roku, Ograniczyć ten wyrąb do 

^7*jOrtoj części ilości drzewa w lasach prywatę 
U Ś ' wolnych od służebności i w zaległych zrę- 

Prywatnych.
a rftykuł XI. należałoby jaśniej wystylizować, 

^  . Ze Wzolędu, iż może on być przez organa 
^^onawcze dowolnie interpretowany na szko* 
^Pteducentów. Właściciel lasu, któremu zo- 

przed wejściem w życie niniejszego roz- 
■  ^Mzen.ia zajęta cała ilość drzewa) budulcó*ó c l j ę t a  C ddu i l i u S C  CLI Z ł :  W  -di U  u iUjU Jv V)’

bylhy w dalszym ciągu obciążony tą caił- 
rekwi7Wfi*vQ a 1 hnrartom w mvśl hramie-

JęcŁa,
rekwizycją, albowiem w myśl bramie- 

'lólh! _ 8*0 artykułu, wszystkie dotychczasowe za*
óraewa. budulcowego do chwili wydania 

**h>c rozporządzenia utrzymują nadal
8tg.tln^ 0wi9zującą. Artykuł ten przeto winien 
łia4^ Wlć> ^  *°iychczasOwe zojęcia utrzymują 

Obowiązującą, o ile nie przekraczają 
W jrT^JO niniejszem rozp«rząd«fniem kon- 
teu^ J? w 'Wysokości 30%, o tleby natomiast 
POjua.K*®-Jyn«|ent przewyższały, to nadwyżki te 
Wpoi wicny wracać automatycznie do

^ jd u ^ Cy* właściciela. Również zapasy drzewa, 
ciele ^  1111 L id kach , których właści­
wiej^ 16 Posiadają własnych drzewostanów, 

c zupełnie zwolnione z p°d dętych: 
^ jęć , inaczej rekwizycya ta nie od 

uaiaby interi cymm niniejszego riozpor7.ą* 
^  Łałki te bowiem mają być pociągane

adnośnie do ich sprawności, 
w im należałoby jaśniej określić, albo 

ms!,ru^cy i dla organów wykonawczych 
*0 sposób należy rozumieć Oddanie
2 S T 2  ®Ti ministerstwa robót publicznych 
taU> tż otki ^ a' Pro'(l ucenci stoją na stanowi- 

’ ’óo^ if‘T1̂€ 'drzewa winno się odbywać przez 
5?* że <^ eiu® odnośnego organu wykonawcze- 

^Mnoar̂ a. pai-tya drzewa stoi do dyspo*

zycyi i aby z tą chwilą właściciel drzewa mógł 
nle*a]ftg drzewo dowolnie zużytkować. Nie
można bowiem dopuścić, aby w wypadkach, 
kiedy organa wykonawcze rządowe zajętego 
drzewa z lasu nie pobierają, tem samem wła­
ściciel lasu bjd powstrzymany od zużytkowania 
niezajętych partyi drzewa. O ile oddanie do dys- 
pozycyi organom raądowym drzewa zajętego 
miało być interpretowane w tar) sposób, że o.r* 
gac rządowy drzewo to rmisi w lesie odmierzyć 
lub taż pobrać, to w  czasie tym, dopókiby ten 
odbiór lub pobranie nie nastąpiło, właściciel 
lasu byłby podwiązanym w produkcyi wolnej 
ilości drzewa, co wywarłoby ogromnie ujemne 
skutki na stan produkcyi. Analogiczny wypa­
dek zachodził dotychczas w Małoipolsce w za­
kresie produkcyi materyału tartego.

Artykuł XIII. nie zawiera wzmianki o termi* 
nie płatności, przeto Związek drzewny domaga 
się, aby postanowienie o terminie płatności by­
ło za wam-to w niniejszem rozporządzeniu, zwła­
szcza, że było ano uwzględniono w uchwale Ko­
mitetu ekonomicznego rady ministrów z dnia 
2 maja 1920 r., a ponadto obowiązuje w Mało- 
polsce instrukeya Głównej Komdsyi rozdzielczej 
drzewia we Lwowie, która o terminie płatności 
zajętego drzewa zawiera wyraźne postanowie- 
Tiia. Instrukeya ta brzmi: „Drzewo zajęte, po* 
stawione przez właściciela lasu do dyspozycja 
organom wykonawezjun, jako drzewo zajęte, 
winno być w przeciągu trzech miesięcy zapła­
cona, o ileby się to nie stało do trzech miesięcy, 
należałoby je uważać jako automatycznie wy­
jęte z pod rekwizycja".

Również w dotyczącej instrukcyi dla orga* 
nów wykonawczych winrno być powiedziane, jar 
kiemi zasadami organa wykonawcze winny się 
kierować przy oznaczeniu cen kogztów wytóbki 
drzewa, ewentualnie jego przetarcia, i  t. d

Odnośnie do artykułu XVI. należałoby zwoi 
nić od rekwizycyi nie tylko drzewo sosnowe I. 
klasy, alo drzewo jodłowe i świerkowe I. klasy.

0 ile utrzymane zostałoby dotychczasowe 
brzmienie togo artykułu, byliby w  szczególno* 
ści pokrzywdzeni właściciele lasów z Małopol­
ski, gdzie znajduje się znaczny paocent lasów 
świerkowych i jodłowych.

Związek drzewny zauważa, iż rozporządzenie 
wykonawcze, względnie Insfcrukcye dla organów 
wykoiiiiaiwczych winny być przed wydaniem ich 
przedstawione Komisyi eksportów odnośnych 
Związków fachowych do zaopiniowania, tak, 
aby Związki odnośne mogły następnie swoich 
członków zachęcić i zobowiązać do zastosowa­
nia się do tego rozporządzenia, względnie in* 
strukcyi i  tem saimem ułatwić organom rządo­
wym przeprowadzenie rozporządzenia.

Dyrekcye odbudowy winny mieć Radę przy­
boczną, złożoną z reprezentantów fachowych 
Związków, kitóreby rozstrzygały spory, wyni* 
kłe wskutek różnej interpretacji ustawy i któ- 
reby równocześnie wpływały na swoich człon­
ków, aby ustawy zostały wykonywane.

Oto krótka treść memoryał u sfer interesowa* 
nych. Ze swej strony uważamy za konieczne 
wypowiedzenie jeszcze kilku ogólnych uwag 
Uczynimy to w najbliższym czasie.

dla petentów nastąpi po kursach ustalonych 
przez komisyę dewizową w Warszawie Kursa 
te przyjdą telefonicnańe do Krakowa codzien 
nie koło południa. Prawdopodobnie otrzyiuy- 
wać je będzna giełda, która następnie, przez swe 
wydawnictwo ceduły kursowej, poda do 'Wia­
domości ba.nkó\v dewizowych.
U.«UJ1’!L--- I . • ....
Z D N I A .

^5 kilki

centrali dewiz.
Kraków, 5 września.

tik ’ ^tarb* T̂ ow r̂cl1 konfereneyach delegata 
rt-  - ^ z reprezentantami tutejszych ban-'lew

w w 110*1 w sprawie uregulowania w
Wt>> w j ^°P°lsce obrotu walutami i de 
w  dń j nowego rozporządzenia — po-■  j, y a y  u  i

sjjT* ,ŁOmiiet wykonawczy. W  skład
^ ^ ch o d zą . 2 reprezentanci rządu r.

^0lh:‘ i&wsld iak<jako,  ___ prezes i dr Kuś-
t w  ^ w ie a ^  rządo'A'\- dla oddziałów7 krak.

jako wiceprezes, dalej 2 
ć£v . Kasy Pożyczkowej orae
ta _ *ltów banków devizowrch.hę ^ iaillów banków dewizowych, któ-

11  ^«3S£lć1f 9dł.w komitPCie na zm!f
cPreze i pierwszy termin wi-ślą

1 W 2 ?  htćnv do komitetu Bank kra- 
Przemyslow\. Centrala (komfsya)

dewiz —  j'ak wiadomo — znajduje się w7 War­
szawie. Centrala ta jest pojęta inaczej niż au- 
stryacka lub dawna polska. Jest ona bowiem 
do pewnego stopnia, za pośrednictwem lokal­
nych komitetów wykonawczych, zdeceułralfzo- 
wana.

Zadaniem komitetu Jest: 1) utrzymywanie
w ewidencyi stanu dewiz i walut zagranicz­
nych, które w7 pierwszym rzędzie mają służyć- 
celom ogólno-państiwowym, a mianowicie na 
pokrycie koniecznego dla państwa importu. 2) 
Przydział walut i dewiz w wypadkach zasługo 
jących na uwzględnienie — po odpowiedniem 
zba/taniu dokumentów71 jak rachunki, faktury, 
listy krajowe ifd., które każdy ze zgłaszając; ch 
zapotrzebowanie musi przedłożyć komitetów 
3) Kontrola nad ruchem w kctnrtach inarkow^ «• ■ 
obcokrajowców. 4) Udzielanie zezwoleń na wy- 
woz z kraju walut zagranicznych, dewiz, a i-k - 
że gotówki markowej.

Zaaiaczyć należy, żo przydział walut i dewiz

Wzorem króla Łokiatka.
(simą Kiedy- król-tułacz, Władysław Łckiotok 

uchodzić musiał z Krakowa przed najeźdźcami 
pojechał on do Ojcowa, aby7 iw tamtejszych słyń 
nych grotach znaleźć schronienie, z którego po 
pewnym czasie wychylił się znowu ku chwale 
ojczyzny a pogromu nieprzyjaciół. Od dawnych 
jednak czasów Ojców a jego grotami, jako m iej­
sce schronienia króla Łokietka przed najazdem 
nieprzyjacielskim, został nioco zapomniany.

Wznowiła -tę tradycyę dopiero w roku Pań 
skim i 920 P(ooztowa) Kjasa) O(szozędmości) z 
Warszaiwy. Gdy falo bołazewiakich pułków zbli­
żały się ku stolicy, P. K. O. wzorem innych in- 
stytucyj urzędowych, opuściła stolicę i — już 
zupełni-e nikogo ni# naśladując — osiedliła się 
w Ojcowi#-

Że uczyniła tu tylko ze względu na historycz­
ne. ia- bezpieczne groty ojcowskie —  to zdaje się 
nie ulegać wątpliwości. Bo -zapewne nie znęcił 
tej instyłiucyi do Ojcowa drewir ian> i szczupły 
budynek, jaki otrzymała tam na (pomiesizcizeiniie, 
ani względy bazpie.ozeństwa, jakie zdolna jest o* 
ftarować ta miejscowość. Trudno -też przypuścić, 
aby ae względu na wygodę własną i  dobro klien­
tów P. O. K. kwtytnrcya, przez którą przepły­
wają codzientnjl# »etki przekazów na sumy pie­
niężne — wybrała na awoją rozydencyę przez 
czas dłuższy ten zapadły kęit prowincyi, dokąd 
kolej nic docnodzi, dokąd możteia się dostać tylko 
drogą kołową —  w pogadę! — a po ulewnych 
deszczach i pojazdowi tana dotrzeć trudno- Chy* 
ba, że — któremuś z decydujących dygnilifrzy 
spodoibała się malownictoaść Okolicy...

W  każdym raade fakt jeat jaden — że przez 
to wznowieni# historyczn#j tratdycyi P. K. 0-, in 
sty.tucyia ma-wskróś nowożytna, cofnęła się w 
czasie conajmni#j e lat setkę, w epokę, kiedy n,ie 
znano kolei, w rotnantyczn# czasy dyiliżarasów 
pocztowych- Pocaciwie przyjeżdża aobie codzień 
wózek P. K. O de Krakowa „po pocztę" — je* 
den dzień" zwWki — j  załatwione „kawałki" 
swoje tym samym patryarehaliniym spoisobem 
ekspedyuje znowu „do koJ«“ — drugi dzień 
zwłoki —  aby stąd wrowcie mogły się rozejść 
ipo całej Polsce...

To wiszystko razam bardzo miłe w nastroju i 
kolorycie — trąci przecież myszką i ujmii 
jącem ignorowaniem nowoczesnych zdobyczy 
techniki komunikacyjnej, wypranych z poezyi i 
malowiniczości. Dzieje się to w dobrze zaawan­
sowanym już wieku XX*ymi, roku istnienia 
zmartwychwstałej niepodległej Rzecizjpospolitej 
polskim drugikn hm upływie. Zaiste — niezbada­
ne są wyroki B«ż«, jakoteż drogi, któremi cha* 
dza mądrość dygnitarzy ■rfoloczmych. Co najlep­
sze w tej całej historyi, to to —  że P. IC. O. tak 
się podobało rezydowmni# iw Ojcowie, że za 
mierze, pozostać tam przez całą zimę! W  takim 
razie propacujemy jedną poprawkę: Ojców jest 
tylko letniskiem, jako miejscowość klimatyczna 
zimowa daljeko lepsze jest Zakopanie, tam też 
należy przenieść P. K- O. Zakopane -wprawdzie 
ma tę wiadę, że kolej tam dochodzi, ale wobec 
małej liczby i powolności pociągów opóźnienie 
korospotidefecyi o dwa dni zawsze da się uzys­
kać. O to zaś zbpewne chodzi P. K. O. przy wizno* 
wieniu tradycji tak odległej od czasów nowoży- 
tnycli...

S U B S K R Y P C Y A
w godzinach popołudniowych.
Subskrypcyą POLSKIEJ POŻYCZKI Obrodzenia 
' rótko i długoterminowej przyjmuje codziennie: 
Chrzcściaóside Towarzystwo Oszczędności i Po­
życzek w Krakowie, Plac Maryacki L. 2, I. p. 
W godzinach popołudniowych od 4— 6-tej poje­
dynczo i zbiorowo od stowarzyszeń społecznych 
i wszelkich związków. DYREKCYA,

Podziękowanie.
Pp. Lekarzom Szpitala Okręgowego w Krakowie 

-i szybkie i skuteczne zoperowame ini ręki skla- 
lamy tą drogą serdeczue staropolskie ,Bóg zapłać" 

Jm  i Mary* Icśnikowscy
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TEATR I M .  JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Niedziela popoł.: „Pan poseł".

Wieczór: ..Kiliński".
Poniedziałek: „K iliński".
Wtorek: „Noc listopadowa".

TEATR „BAGATELA-
Niedziela popoli: „Aszantka .

Wieczór: ..Dobrze skrojony frak".
Poniedziałek: „Tajfun" (Nowość!).

TF.AT3 POWSZECHNA 
Niedziela popcl.: „Białe fartuszki".

W ieczór: „Obrona Częstochowy".
Poniedziałek: Wiaczćr lłity Sachetto.

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Niedziela popol.: „Manewry jesienno".

W ieczór: „Czar wał ca".
Poniedziałek: „Cntiliwa Zuzanna".

tw teatrze, lub na odczycie naukowym — po­
trzeba zamocować w Krakowa©. gdyż ostatni po­
ciąg do Wieliczki odchodzi po goclz. 8-ej wiccz.

Również zwiedzający kopalnię muszą się bar­
dzo spieszyć, bo ostatni pociąg do Krakowa 
odchodzi o golz. 18 min. 10 (6 -wlecz.). W  dzień 
z Wieliczki do Krakowa można pojechać, je­
żeli nie rano, to dopiero w -południe, a zawsze 
traci się więcej niż pói dnia czasu! (zamiast 
za 45 minut czyli o 8.50!).

Dlatego wnosimy: Dyirekcya kolei państwo­
wych zechce zmienić ustanowiony przez rządy 
austryaclue porządek i  zaprowadzi, tak. jak to 
Niemcy u siebie robią: częstą i dogodną komu- 
nikacyę podmiejską pomiędzy Krakowom a 
Wieliczką, wprowadzając prócz już kursują­
cych, następujące pociągi: 

pociąg wieczorowy po godzinie 21-ej z W ie­
liczki do Krakowa, z powrotem z Krakowa o 
godz. 23;

pociąg przedpołudniowy z WieelLczki do Kra­
kowa o godz. 9. z powrotem z Krakowa o 12;

poranny z Krakowa do Wieliczki (obecnie 
kursujący 8.5 do 9.30) bez długiego postoju na 
stacyach.

M l i  J i i i i r  m  mm
Amerykańscy sprawozdawcy, bawiący w 

Mińsku, uskarżali się również na bezwzględno 
traktowanie, ra  jakie narażeni byli ze strony 
władz sowieckich. Podobnie jak delegacyę pol­
ską pomieszczono Ich oddzielnie pod strażą woj­
skową.

Bolszewicy dotrzymali -wprawdzie przyrzecze­
nia, że dclegacya polska będzie mogła korzy­
stać przez kilka godzin dziennie ze staeyi iskro­
wej, ele wyennezono im porę. w której właśnie 
ni* można było porozemieó się żadną miarą z 
Warszawą.

Skoro godzina wyznaczona upłynęła, przery­
wano połączenie i natychmiast' pieczętowano 
aparaty i  ustawiano przy nich atraż.

W ylu dn ien ie  Polski.
B. Kongresówka liczy obecnie 12,788.000 mie- 

sżteańców, gdy w r. 1912 liczyła ich 12,760.000. 
Algjąc na względzie, ze w  r. 1912 do Kongre­
sówki należały powiaty: Maryan -.polski, Kal- 
waryjski, Władj-slattowski i  WAUowyski, li­
cząca 400.000 ludzi obecnie natomiast należą 
doń powiaty: Białostocki, Sokolski i Bielski, 
liczące 200.000 mieszkańców, okazuje się, że 
Polska nie tylko była pozbawiona raateryalner 
go przyrostu ludności, który wynosi normalnie 
15— 16 na tysiąc mieszkańców rocznie, ale stra­
ciła blisko 200.000 mieszkańców.

B. Kongresówka posiada pięć miast, liczących 
powyżej 109.0C0 mieszkańców, a to: Warszawa, 
mająca 980.C00 mieszkańców. Łódź 430.000, So­
snowiec 119.000, Lublin 107,000 oraz Częstocho­
wa 101.000.

Sad doraźny za lichwa towarową.
Pisma warszawskie przynoszą następującą 

wiadomość:
Wczoraj p. Oimiałówski, urzędnik ministe- 

ryum pracy, chciał kupić furnt bulek w piekar­
ni tu r e c k ieł Aloie a  przy zbiegu ul. Marszał­
kowskiej i  Chmiekiej.

Sklepowa sprzedania bułek na wagę odmówi­
ła, oświadczając, że jest to „specya’no kręcone 
pieczywo" i liczy je po 4 marki za sztukę.

Po kupieniu 6 rogalików i  zapłaceniu za nie 
24 ml:., p. O. przywołał posterunkowego Nr. 
1100, który zważywszy torebkę, stwierdził, żc 
waży ono, trzy czw. funta, czyli, że według obo­
wiązującej taksy 14 rak. za funt należność za 
owo pieczywo winna wynosić mk. 10 fen. 50.

Posterunkowy zatelefonował do 8 komisarya- 
bu. skąd otrzymał polecenie aresztowania lich* 
wiarza i  sprowadzenia go do okręgu wraz z 
rharaktcrystyczncm corpus delicti.

Na zasadzie spisanego protokółu paskarz pie- 
kamiany. jak oświadczono p. Ośmialo-wskiemu, 
poddany będzie pod sąd doraźny, w  ciągu plu­
ciu dni.

— O *■—
O ulepszenie kom unikaeyi m iędzy

Krakowem a W ieliczką.
O ulepszenia komunikaeyi kolejowej między 

Wieliczką a Krakowem wniosły wszystkie in- 
itytucyo w Wieliczce (sąd, starostwo, magi­
strat, kasy oazcz. i pożyczk., konsumy itd.), za 
iuicyatywą centrali. Związku górniczego, nastę- 
pująco pismo do dyrekicyi kolei państwowych 
w Krakowie:

„Komua:kacya z Krakowem nie odpowiada 
ootrzebom tutejszych mieszkańców, anizwiedza- 
jąicych kopcinię. G l czuwając ujemnie bluz kie 
sąsiedztwo Krakowa przez .drożyznę mieszkań 
i. żywności, jednocześni© nie mogą tutejsi mie­
szkańcy korzystać z kulturalnych urządzeń 
wielkiego miasto, bo c b y ć  kanceroW,

o —
Si**

Tajemnica hetelu „pod Różą“ .
(T) już od dłuższego czaisu zauważono, że w 

hotelu „pod Różą" odbywają się jakieś nieczy­
sto praktyki z cenami pokoi Hotelowych.

To też wczoraj udali się tam funkcyanaryu- 
szo urzędu walki z lichwą i odkryli następu­
jące malworsacye:

Dochodzenia wykazały, że ceny poko* w ho­
telu pod Różą oznaczone w cenniku hotelowym 
są znacznie wyższe, niż ceny ustanowione przez 
Magistrat, a obowiązują,cego do 1-go b. m. Otóż 
pokazało się, że zarządca tego hotelu Józef 
Wichura (przedtem płatniczy w hotelu City (!) 
doklejał na cennikach opieczętowanych przez 
magistrat ceny o 300 proc. wyższo od cen obo­
wiązujących. Pomysłowy oszust wycinał dolną 
część cennika, na której widniała pieczęść ma­
gistratu i podpisy i doklejał ceny; ustanowione 
przez siebie. Co nadto. —  okazało sie. że kopie, 
a względnie duplikaty cenników hotelowych, 
które miały być w magistracie —  również zni­
kły, a natomiast pojawiły .się tam „manu­
skrypty" pisane ręką p. Wichury. Wichurę, na 
wniosek prokuratora, aresztowano, a w magi­
stracie urządzono dochodzeni© w  sprawie tajem­
niczego zniknięcia cenników. Oto, w jaki spo­
sób uprawia się u nas lichwę.

Ii3 0 stu
—  o — ar.

Zawierucha wojenna, w której ginie nieraz i 
sens i porządek, nie oszczędziła także i drukar­
stwa, zwłaszcza drukarstwa prasy codziennej. 
Coraz częściej trafia się. że przysłowiowy 
.dyablik drukarski" majkomiczniejszą omytiką 
złośliwie godzi zarówno w sens danego artyku­
łu. jak w zdrowe zmysły czytelnika. Figlarna 
(pomysłowość czy też pomysłowo, figlarność te­
go dyablika jest poprostu niewyczerpana. Nie 
dalej jaik wczoraj np. dał on nom świeży przy­
kład, przekręcając genialni© w artykule „Ro- 
sya gen. Wrangla". że „sitę armii Machno mo­
żna ocenić na sto tysięcy banknotów" zamiast: 
„bagnetów". Jest w tem tyle przynajmniej dow­
cipu, że istotnie bagnety wraz z żołnierzami 
raożna nieraz kupić za banknoty —  i w  szcze­
gólności jest to zapewne tralno w  odniesieniu 
do armii Machno. Nie każdy jednak i nie zaw­
sze jest nawet na dobry, dowcip przygotowany.

Do kategoryi takich samych mimowolnych 
dowciipów, tego złośliwego dyablika zaliczyć na­
leży przekręcenie w iym samym artykule, że 
gen. Wnangel „traktuje ,zamiast: „tenlnje“  o 
Odesę. Jeżeli mu się bowiem uda u bolszewi­
ckich czy toż ukraińskich komendantów istot­
nie wypertraktować Odesę, zwłaszcza przy po­
mocy banknotów, zamiast bagnetów — to bę­
dzie to jeden z weselszych i przyjemniejszych 
epizodów wojennych.

Natomiast już zupełnie nie wiadomo, jaki 
dowcip tkwi w  przekręceniu tytułu telegramu 
„Ważne rozporządzenia w akcie gospodarczym" 
zamiast „w zakresie...*. Pomimo wielu wysił­
ków nie możemy się dopatrzyć <„w jem nawet 
— nieprzyzwoitości...

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popoł. 
„Pan poseł", którzy w tym sezonie os' cal tak zna­
czny sukces. Wieczorem po raz drugi • atryotyczne 
widowisko Bałuckiego „Kiliński", w.\ iwiony ze 
względu na nastrój chwili obecnej. Wczorajsze 
przedstawienie osiągnęło świetny sukces ,'okując tc* 
mu sympatycznemu dziełu obecnie już srtałe miej­
sce w repertuarze sztuk patryotycznych. Jałto ncj. 
bliższą nowość przygotowuje teatr Słowackiego ,,Ko- 
lombinę" Krzywoszewskiego. Próby pod kierunkiem 
M. Jednowskiego są w pełnym toku.

Z TEATRU „BAGATELA". Dwa przedstawienia 
odbędą się dzisiaj w „Bagateli". Popołudniu zabawi 
wszystkich dawno już nie grana „Aszantka" W ło­
dzimierza Perzynskiego ciesząca się zawsze tak 
wielkiem powodzeniom. Wieczorem zaś przew - niy 
„Dobrze skrojony frak" Dregelyego. „Tajf, Mei- 
ciara Lamryeła, ©©wtónaay feóUf w poniedaiau

lek  i we środę również z pp. Brydzińskim  i Elsne- 
równą w głównych postaciach sztuki 

Z MIEJ. TE ATR U  POWSZECHNEGO- Dziś PSP°* 
łudniu „B iałe fartuszki" wyborny wodewil Krum- 
łowsltiego, wieczorem podniosła sztuka h i s t o r y c z n a  
„Obrona Częstochowy", we wtorek zaś' rekordowa, 
operetka, która niewątpliw ie przez cały sezon 
zejdzie z repertuaru, m ianowicie wybornie wystfu 
wioną i grana operetka Stolza „Za  dawnych do­
brych czasów". Z  retrospektywnego przeglądu korne, 
dyi polskiej przygotowuje się na najbliższą sobotę 
pod reżyseryą p. Koreckiego świetna komedya Przy 
bylskiego „Dzierżawca z Olesiówa" z p Grolickinł 
w roli tytułowej.

W  MIEJ. TEATRZE POW SZECHNYM  odbędzie 
się w  poniedziałek dnia 6 bm. jedyny wiccór P06* 
m atów tanecznych Rity Sacchetto, ’ sławnej tancer­
ki. Bogaty program  obejmujący nowe nieproduko» 
wane dotąd utwory taneczne, odtworzy znakomiU» 
artystka z udziałem swych uczennic. W  wieczór*® 
który zapowiada się świetnie współdziałają uczenni­
ce Rity Sacchetto oraz p. M arya Kwiecińska. Bile* 
ty są do nabycia u J. Rudnickiego. L in ia  A — B ora* 
od godziny 6 wieczór w  poniedziałek w  kasie dzie® 
nej Teatru Powszechnego 

O PERETKA W  NOWOŚCIACH. W  przyszłym tygP 
dniu wchodzi na afisz najnowsza premiera *• 
ćzem dziewczęta nie marzą"! M elodyjna myzyka L  
Aschora i prześliczne libretto rokują tej operetce 
że nie prędko zejdzie z repertuaru W  główny®0 
rolach wystąpią pp. L. Rogińska, która cudowny®  
swym  sopranem podbita odrazu całą publiczność, 
dalej nowo zaangażowany tenor warszawski P. 
ryański, p. Józefowiczowa. E. Pilarski, świetny 
mik p. W olińcki. Reżyseruje sam dyr. Pilarski. Tan' 
ce układu Z. Nellego.

TEATR ŻOŁNIERSKI I  LA  ŻOŁNIERZY Uniwer­
sytet żołnierski przy 20 pp. urządził w  koszara®0 
na Krowodrzy kilka przedstawień „Kościuszki P0*  
Racławicam i". W ykonaw cam i sztuki byli ż o łn ie ^  
tylko w kilku rolach wystąpili z uprzejmości eftw 
ści teatru Słowackiego. Ponieważ m ała sala w  
szarach pomimo kilku powtórzeń nie m ogła po®  j 
ścić ani drobnej części żołnierzy krakowskiego Puu  
ku, urządzone będzie we środę 8 bm za zgodą g®T 
ny miasta Krakowa i dyrekcyi teatru S łow ack ie j 
przedstawienie popołudniowe, w tymże tcalrzo. WY  
konawcami większości ról będą żołnierze, role 
biece, Bartoeza, Abraham a i Kuby objęli artyści 
atru Słowackiego. Przedstawienie to dane będ?*" 
bezpłatnie dla żołnierzy; tylno kilkadziesiąt nbęJ^ 
przeznaczono do sprzedaży d la pokazania ta*ij 

publiczności cywilnej tego niezmiernie ciekavV 
spektaklu. i

WIEC OBYW ATELSKI w  spraw ie zbiórki 
srebra, urządzany przez związki kobiece kraJdJji 
skie i lwowskie, odbędzie się dziś w  niedziele w  ^  
Sokola o godzinie 4 popołudniu.

O SZYCIE BIELIZNY DLA ŻOŁNIERZY.
Żołnierz nasz walczący na froncie, narażony jes* 9tg 
liczne braki i iewygody. W  wirze w ałk i obywać 
musi nieraz nie tylko bez żywności, ale także ‘TT 
sto przez szereg dni nie może otrzymać tak P0*^, 
danej przez niego —  czasem więcej od €11161®  —  
świeżej bielizny. Czy aby m a ją  zawsze, gdy BaS*oJ 
pi przerwa w  walce dla niego? Czy na naszyć® * 
nierzy oczekują w  pobliżu frontu świeże zapasy ^ ^  
lizny na zmianę? Transporty bielizny, wysyl®0® ^  
ciągle za szczupłe. Polki —  siostry! Czy my m° zAMo 
pozwolić na to, aby naszemu żołnierzowi brak0* . ^  
bielizny, gdy każda z nas ma codzień przynajP^jj, 
jednę do dwóch godzin wolnego czasu, który 
oddać na bezinteresowne szycie bielizny dla 
rza na froncie? Jak w  63-cim roku nie byłe jja  
polskiego, w klórym by kobiety nie szyły uśilb1® ^  
powstańców, tak i teraz każda Po lka powinna 
żać za jeden z najpilniejszych obowiązków t>
wych szycie bezpłatne, ile tylko może. bielizPj jeiv 
żołnierzy polskich, Sekcya szycia bielizny 
sklej „Białego Krzyża" przyjm uje zgłoszenia 
no oddzielnych osób, jak stowarzyszeń i 
żeńskich i rozdaje bieliznę do szycia po P ^w jy - 
niu odnośnej dcklaracyi. Adres Sekcyi: Doln® ^ y , 
ny 13, (Dom żołnierza polskiego) codziennie Jracf’ 
4— 6. Krakowianki! Stawcie się licznie do p. fis* 
spełniajcie ją  szybko, punktualnie i w y trw a le -^ -  
rząd okręgo-wy Polskiego „Białego Krzyża" w  
kowie. ..rtHf

Z TOW. ŚPIEWACKIEGO ^ C H O ". Celem 
dzenia w  najbliższym czasie koncertów na gif 
„Czerwonego" i „Białego Krzyża" rozpoczną-a 7 
próby Tow. śpiewackiego „Echo" w e środę O 
bm. o godz. 8 wieczorem w  iokalu Towary®1”  
przybycie wszystkich członków uprasza się.

ZBIÓRKI NA  CELE DOBROCZYNNE. MałńS" jer* 
zwolił Stowarzyszeniu Rady Opiekuńczej 
kowie na urządzenie w  dniu 8 września stel'* 
ki ulicznej na cele Stowarzyszenia p rz y . ^ 4. 
kach. ustawionych po ulicach i placach rol^ l  fC°*® 

Magistrat zezwolił Zarządowi Powiatov',e5 ’vCn f  
Związku inwalidów, W dów  i Sierot po d®*0
Krakowie, na urządzenie zbiórki pieniężnej, jjkaC®
12 września br. na cele Zw iązku przy 30 Sl 
ustawionych po ulicach i placach miasta. „jaj { 

(T ) ODJAZD HARCERZY NA  FRONT. VVc®£ pół­
godzinie 4 popołudniu odjechał z tut. <̂ 'v00 g e^ ,, 
na front oddział harcerzy. Harcerzy żegna® y m  
cznie. W agon , w  którym jechali udekorov̂  9 pg 
roślinam i z ogrodów miejskich. Licznie zebr 

bliczność żegnała odjeżdżających zu ch ó "-„ j 
chrzestne rozdawały swoim pupilom p o d ^ i-y ły  

7. SATlńW  TinRAZNYr.H  Dnia & hm. Of* •Z SĄDÓW DORAŹNYCH. Dnia 4 bm. p1”
rozprawy o dezercyę przed sądem dorażPy ci
ul. Montelupich, z których dwie wyróżnij vVaP 9 
kawymi szczegółami towarzyszącemi ?re r(>zPr8'jloi 
oskarżonych. A mianowicie toczyła się pope*°iij 
przeciw Franciszkowi Borówce o dezercyę ni® pje
ną przez to. iż oskarżony, dostawszy się ‘ . j 
bolszewickiej na polu bitwy, uciekł z 0 
ro po 14 dniacłi chciał się zgłosić do svvC*Vo p. ___________  j.___ 1______  n _.hiiPłu, gdy tymczasem żandarmerya połowo 
trzymała i odstawiła pod sąd doraźny. j
wojskowy po wywodach obrońcy dra . jgpafĉ  
nie dopatrzył aię w tej ©prawie z»rod«i
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w ^??neK° od w iny i kary uwolnił. Druga rozpru* 
r *  W ty ia  się przeciw M ichałowi Hudziakowi, któ- 
sW »?Wr* clvvszy z Ameryki, wstąpił do wojska, nas 
Ułan dnia 28 Jipca br. na skutek listu otrzy-
s PK° z domu, opuścił swój oddział i baw ii poza 
a zoą do dnia 14 sierpnia, w  którym to dniu zos 
sad 'a ~U idej aresztowanym i odstawionym przed 
rohn oraźny- Ookarżony tłumaczył się brakiem  sił 
c, w pol^ i koniecznością dopom agania oj-
do w ?os*x>darst’w ie, kiedy zaó włuśnie miał zamiar 
ka?4 Powrócić, został aresztowany. Obronę oss 

Trvh ° nef c  potwierdzili świadkowie, wobec czegb 
Par 1 *7̂  dornźny uznał się niewłaściwym  po myśli 
amii r I W' P- k. i przekazał sprawę oądowi zwyczaj 

int: i i , 011'! prowadził adw. dr Ordyński. 
tOM  V A° K W  R O Z P R A W IE  P R Z E C IW  BA N D Y- 
, , r * '  wczcraj w sądzie krajowym  karnym  przed 
Wda w *y«i«Łlych zapadł wyrok. I tak: na podata* 
zdałiUSrdyktu sędziów przysięgłych po zasięgnięciu 
h'**u® 11 lekarzy psychiatrów' uznano Juliana IIo- 
Stown który sym ulował obłąkanego —  za umy» 

Odrowego i zasądzono go na 20 lat c ię^ icgo  
rvnn la ‘ ^adto  zasądzono Kopkę na 10 lat. Sewe- 

8 lat, Sewerynową na 41ata ł Rosenblue* 
a* _.a . na 3 lata ciężkiego więzienia z doliczeniem  

Z f u  śledczego.
J J )  JA K  NASI

Zapewne -wi   „
k i j r  Z aw aży ło  od dłuższego czasu, że kelnerzy podKf— ’ • -

s o i  ‘ y A K  NASI k e l n e r z y  „ n a c i a g a j a 1* o o -
a-Jl ^apewpe w ielu stałych bywalców kawiarnia;
, » c a  z a u w a * v ł r >  /■ lłiii7C7ńffA  l»V £ i«n  U p .1t1PT*7.V Tłf>

kłvm-'VSkich restauracjach i kawiarniach są zwy- 
Wc» 1 0Szustami. Oto jeden z wielu przykładów. 
k  dc kaw iarni Esplanade udał się pewien

Karność i  zażądał zwykłą porcyę kiełbasy. Gdy 
czek ćlo płacenia kelner podczas rachunku chciał 
25 5?® ° przez nieuwagę policzyć za porcyę kiełbasy 
i c i a 1*  • D °Piei'o na bardzo energiczny protest go 
,jy2, 0fUszedł do ^.przytomności'1 i lachunek zmo- 
lfiwn ° W Ozaalo \ię to w  damskim gabinecie na 
w i iTT wlecz°rem . Oto jeden z licznych przykładów  
•orti Spos°ti kelnerzy dochodzą do milionowych
dzał z ̂  *Pteresie właścicieli leży, aby przeprowa* 

y śoieslą kontrolę kelnerskich rachunków.

gŁOSY PUBLICZNE.

ttoj. ^tałaniia w Austryi i  należy się wobec 
^Podziew&ó, że rząd polski w najbliższym

](Uh wstrzyma
o w a r z y s t w  w  P o l s c e  i  w s t r z y m a  w  t e r n  ,  

Q t r t  ' w y w ó z  p i e i n ó ą d a a  n a s z e g o  z a  g r a n i c ę " ,  j  

S b u h  Q ° ^ a t - k a .  t a  j e s t  n i e z g o d n ą  z  p r a w d ą ,  i  f a ł *

rze-

giełdowy.
ł J K *  Ućh _______ Kraków, 5 września.
p ł ,  CłtW w. P^Piebach przemysłowych dość 

^ * Siersza osiągnęły znaczną zwyż, 
__ ,ez akcye Zieleniewski podniosły się
d^^ACyin-6 Pttnktów'. Jedynie „Polska Nafta" 

l i 'W yśru bow an a  z góry przed kilku 
ĵThogw z 1315 na 1250. Początkowy jej 

ty °Padâ  13°0, pod koniec zaczęła gwałto-

handlowych zastój,
%  ó^ktarwn ‘^aeyjnych poszukiwano 4% li- 

• Ofca Tllku krajowego!, za które płaco; 
tlfei bierno J z  ̂ Ł pół nroc. listv za.st Tmv kre-

Wyjaśnienie.
. ^  »Gońcn" z 7 lipca 1920 roku było jmieseczo 

^głosizende przedsiębiorstwta tzw. ,,Ochrony 
j **|Pi&02onych1' prowadzone <przez rp- Sperlinga 

w któiym na wstępie podano, „że rząd 
Austryi od mówił wszystkim pols* 

1 dzeskim Towarzystwom ubezpieczeniowym

w wykonaniu przysługującego mu 
działalność austryac- J

informuje publiczność, alhowiem w
rząd niemieckiej Austryi jeszcze wy 

J lIS® Łtanaczył, że zezwala Towarzystwom a; 
JWyjnynn, które mają swoją główną sie- 
jy impych państwach narodowych dawnej 

ha wykonywanie dalsze przedsiębior* 
,eifŁateW Austryi, o ile te państwa powodują się 
Ąjh ^Uuśc Lą wobec Towarzystw mających sie 

K^ówną w nemicckiej Austryi. Również
rozporządzeniem z  dnia 22 kwietnia 

dóy, takie same zarządzen ie co do zakła-
P?,6czeniowych. które mają siedzibę 

hjju ^  innych państwach dawnej Austry.i a 
^®«nib^>re*enŁacy0 w P ° isce- Wobec czego re= 
Ausw 5*^® Uiiejscoiwe mogą tak u n ^  jak i w 

niemieckiej dalej prowadzić ozynn.ości 
Cyine, sikoro wzajemność jest zastrzc-

W e S ? ® 1̂ 0 krakowskie towarzystw u bez; 
^ *ła iyOWycłl mających siedzinę główną we

lhuiajf Kosmos. Tow- rbezp. od 
jffiŁS!g?uych. ,

żąd. IdOO, tranisiakc. 1445. „Tepege" Tow. dla 
przedsięb. górniczych ofiar. 3300, żąd. 3600. Pol­
ska Nafta ofiar. 1225, żąd. 1325, tramsakc. 1300 
do 1250.

Warszawa (teł. M.). Papiery publiczne na dzi­
siejszej giełdzie warszawskiej w nieco żywszych 
uhrotach, po kursach mało zmienionych. Poszu­
kiwane były listy łódzkie, które osiągnęły dość 
wysoki kurs. W  iakcyach utrzymuje się ożywio­
ny ruch, w którym zwykle przy końcu tygodnia 
przeważa zaofiarowanie. W  końcu jednakże 
kurs się poduihisł, gdyż niższo ceny zachęcały 
do kupna. Kurs walut, i dewiz niozmicrotkuiy. 
Ruch niezbyt wielki, ruble szwa,nicowały, gdyż 
panowała w tym dziale znaczna rezerwa w na* 
bywaniu.

Zurych (PAT). Początkowe kursa dewiz: Ber­
lin 12T5, Nowy Jork 609, Medyolan 28*15, Praga 
10, Zagrzeb 5‘65, Budapeszt 2*47 i pół, Wiedeń 
275.

Londyn 'PAT). Raidio. Giełda z dni,a 3 b. m.: 
Paryż 51*40, bruksela 48*45, Nowy Jork 3*56, 
Rzym 76*50, Berlin 176 i pół, Wiedeń 787, Am* 
sterdam 11*16, Szwa jc ary a 21*65 i pół, Sztokholm 
17*70 i pół, Montreal 3*92.

LyOia (PAT). Radio. Gielaa towarowa z unia 
3 b. m.: Marsylia 3 września: Ryż 180, groch 140. 
mączka kartoflana 145. Havre 2 września: Ba­
wełna wrześniowa 538, bawełna październiku* 
wta 539, bawełna listopadowa 517. Lyon 3 wrze­
śnia: jedwab seweński 250, jedwab włoski 260, 
jedwab syryj'Sikl 220, jedwab japoński 225, jed­
wab chińskj 280, jedwab kantoński 190.

NA DES&ANE.

Krochm al francuski prawdziwy ryżowy

M Y D Ł A  (to prania i T O A L E T O W E
Fa rb k a  do bielimy Krabseyo czysty berwlk) 

P a s ty  do obuwie i ł. p. artykuły koldnlalno
poleca hurtownie:

Powszechne Towarzystwo Handlowe
Spółka zarejestr. z ogr odpowiedzialnością

w Krakowie, uiioa Zwlerzynieokc L. 6 (Hotel Vlktorya)<

Z A K R A P L A C Z E O C Z N E
z prawdziwy gum ą 214$

Stanisław Baran i Ska
KRAKÓW , SŁAW KO W SKA 6.

(

i

_  , . Pół proc. listy za.st. Tow. kre-
**ł»A ktTfci01*6 osiągnęły kurs 100—102.

*. OIELmY KRAKOWSKIEJ
C S 1* w ! lA  4 WRZEŚNT/* 
nltn * oflą/7' " >adl t P « «n . t  Polskie Tow.

o f iL 'T ' ż^d- 470. Han dl. Spółka ftke.
 1 f rf^̂ 9, żąd. 250. Zieleniewski oflur.

5 Ś >  om !1, 1575. „Górka" fabryka
1000, tnansakc. 1550. , 

Słaidy górn. Sierara oftotr. 1400,1

Konsulat czesko-słowacki w Krakowie zaiwia* 
darni a: Celem przeprowadzenia ustawy z dnia 
7 kwietnia 1920 L. 230 r. b, ueta!w i roap., zawie­
rających specya,lne przepisy dla państwowych 
funkcyonai-yuszy, przez służbę wojskową wstrzy 
manych w czynnościach pełnienia cywilnej słu* 
żby państwowej, -wydane nyło według § 21 cyt. 
ustawy z -dnia 4 cezrwca 1920 reznorządziehie, 
ogłoezoińe w częci LXXVT. r. b. ustaw i rozp. 
państwa czechosłowackiego z dnia 12 czerwca 
1920 pod L. 382.

Wzywa się więc funkeyonaryuszy, do których 
odnosi się yetowana ustawa, aby się postarali 
o potrzebne pisema.e dokumenty, niezbędne do 
podaniai, wniesionego w myśl tej ustawy. W  wy 
pad ku zupełnego braku pisemnych dokumen 
tów należy się po&tanać najpóźniej do dnia 15 
września 1920 o potwierdzenie przez świadków 
z podaniem przez zaintarcsowainegk, iunkeyo- 
naryusza nazwiska,’ zajęcia i miesatenia, wraz 
z teąn, co świadkowie mają stwierdzić.

Wraz! e braku świadectwa obowiązany jest 
funkcyoniaryusz ten fakt wyraźnie zaznaczyć.

Gruszki gumowe (do lewatyi)
polecają

Stanisław .Baran i Ska
Kraków. S ławkowska 6. 

W ażne dla Pp. Aptekarzy
OLEJ RYCYNOWY I LNIANY 
PROBMER -l^RAKO W .
Główna wyorana1,COO.OCO marek!

Losy do V. kLsy są j&szozc na sprzedaż. 
Ciągnienie od 13-go września do 9-go października. 
Kantor sprzedaży Polskiej Loteryi Państwowej Braol 

Sefor. Kraków, puo Dominikańikl 1, 2052

L A M P Y  KW ARCOW E
nadeszły 2134

Stanisław Baran 1 Ska
Kraków, Sławkowska 6. 

RZAOOWŃIE- ZATWIERDZONE

Kursa Handlowe „H ER M ES ”
J. PILCHA

N KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 30, II. p  

PRZYJMUJĄ WPICY IMA KUKSA ROCZNE 
4 wIlES. CODZIENNIE DO 10 WRZEŚNIA br.

Główne wygrane
Mk. 600.000, 400.000, 300.000, 200.000, 
100.000, 80.000, 50.000, 40.000 I t. i .  
łącznie 3 3 . 0 0 0  wygranych w kwoolc 

Marek 25,385.000
przypadają na V. klasą toslatnią) I. Polskiej 

Loteryi K lasowej.
Co drugi los wygjywa.

Ciągnienie codzlsnnls ad 13 wrzsśnls da 9 paździarnlka 1920..
Cena fosow >/a Mk. 200, V . Mk 100, Vs Mk. BO. 

Wysyłka losów za poprzednlem przek.j nicm naletytośe.
lub za zaliczką. 3020

Zamówić najryohlaj jak długa zapas starszy, 
w Kolekturze Lotsryf Państwowej

P. Hausmana w Przemyślu, Plac na Bramls 5.

Ukaranie buty pruskiej.
Bytom (PAT) Wedle dzisiejszych depesz 

sotwych z Berlina rząd niemiecki zdecydował tif 
spełnić warunki noty irancoskiej w sprawie w y ­
padków wrocławskich, jednak domaga się, aby 
Francyia pnziedłużył& termin ukarania winnyełit- 
nadto, aiiy odstąpiła od żądania, aby sam kam 
clerz miak sią zjawić w pjaełstuie dla wyraiw 
nia ubolowań, tylko aby Framcya Sgodi^ła są  
na załatwienie tej formalności przej ministra 
spraw zagranicznych. Również rząd indiemłedkil 
prosi, aby cofnięto żądanie wydalenia z anr J 
niemiocilŁiej kipt. Arnina, gdyż -Yodle zeznai 
świadków mde on podobno zainieyował d m<*n 
stracye wojsk prreo poselstwem francuAkdiarn 
iw Berlinie. Jalk już donoszono, demonstracya ta 
odbyła się w tan oposóŁ, że Liedy za znieważe­
nie sztańdaru poselstwa rraneufkiego w Bnrii> 
r,ie j>od koniec lipca br., odbyło się w  sierpniu 
zawieszeni chorągwi z powrotem, kompania woj 
stówa niemiecka musiała oddać honory wojsko­
we, żołnierze niemieccy zaśpiewali „Doutscldand 
DeutschŁana uober Ailes". Rząd francuski nai 
podstawie relacyi swojego poselstwa w Berlinie 
stwierdza, że ronkaz do śpiewania wj rzedł od 
kpt. Amina, który prowadził kompanię. Irlata* 
go Francya domaga się w nucie okuaajnia tegb 
oficeta Rzad niemtecKi zaś twierdai na podsta­
wie zeznań żołnierzy, że oficer rozkazu nie da* 
wał, tylko sami żołni-rze zaśpiewali z własnego1 
popędu serc patryotyeznych. RzocL niemiecki 
zwrócił też w odpowiedzi swojej rządów i francu­
skiemu uwagę na to, że wojska niemieckie utą 
burzą z powodu tego żądania Francyi i wyraril 
ohaiwę, że gdyby Fraincya obotewaia piry tvm 
punkcie wybuchnąć mogą w armii powożM 
bunty, które udzielić się mogą również Spułó* 
czeftetwu. Wedle pism niemieckich do Berlina 
nie nadeszła jeszcze do 3 bm. odpowiedź Fran­
cyi tną uwagi niemieckie. Wedle pogłosek prt so* 
wygi rząd franmskil piodobno jest skłonny do 
zrezygnowania z przeprosin samego kanclerza 
i godzi się na odpowiedź ministra spraitt iagrami- 
cznych. Odpowiedzi rządu francuskiego o czek u* 
je silę w Berlinie z wielkiem naprężeniem.

Rozstrzelanie 14 osób z powodu pożaru 
w arsenale w Wiazmie.

Wartimwfl. (Telef.- M.) Opublikowany żostał 
rozkaz rewolucyjnej sowieckiej rady wojennej 
w Moskiwie z powodu pożarów w arsenale W 
Wiazmie. Pożar wybuchł wskuteł niedbalstwa 
za/rządu. Śledrtwc usteiilo ftinę J"6 osób, wi 
leni łrwyi^Lteh wyisiycll Uii»ł<wAów. Fożbf 
ten uważany j«at »  akt wrogi republice Sarne­
ckiej ze BWołiy Jąiitaśofów eatanóy i Pniaki. Na 
podśtiBwie wjWobtu «qic dę**ón«tio roaztrzelanO’ 
14 wtnnyeh, w «Rn csałrjr i -**d, iws*gę Hnnych 
skażano na 15 lat wśfmwfe
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DLA P. T. KUPCÓW, 
KÓŁEK ROLNICZYCH 

i KONSUMOw!
0 ^ '  poleca tylko hurtownie:

t rrwĵ TBATOrrr;-, ‘Zi.-JrzfZT.Trjz.*! ry«aL.n-aLrr30 rst.tijłr*?r’.»wfc» :?jw.4Ł*arWK2=r rx=«in.KiZ7Zjec n

tum M M M M M

Poszukui© się 2J67
urzędnika fachowca

do biura spedycyjnego, ob 
/.uajomionego z kalKulacya 
transoortową, ocleniem i t. p. ] 
czynucściami spedycyjnemi.; 
Zgłoszenia: Biuro M Ada-
muwskiej. Hotel Krakowsku j

TECHN O LUB ABSOLW EnT:
szkoły przem ysłow ej w , 

tz.ynnośct pom ocniczej w w n r  
?ztacie, zarazem  ja k o  kreślniU  ’ 
n a łych mi as tpo trze bn y . P ierw - 
U ństwo m ają  zr.ający Ł b l l - : 
c ie n ia  S ó l zębatych d la f r t -  
zęrk i. Zgłoszenia o so b is te :. 
Spółka au tom obilow a .M o to r*  : 
D ęb n ik i. Barska 12. 2162',

O i i W Q  2 i 51?
do maszyn i akumulatorów 
huit.iwnie i częściowo poleca 

firma
L. WEiNLILftirC

Kraków, Eirgdzks 26. te!. 1696.

Paszcze gumowe
męskie prawdziwe francuskie 

poleca 2153
L. W1INDLINC

Kraków. Grodzka 26, tai, 1b«6.

K a u c z u k o w e  k a Jrre rjŁ O  i m a n k ; e i i T c ze c k i, kape lu sze , sze lk i, pończochy, ska rp e tk i, chustk i 
;;o ncsa i na g łJw ę, p łó tna , ze ig i, kloty, rriuterye na ubran ia  z im o w e i t  d.

!. Uz’a ł: Przybory co szycia. ii. 3z<sł: P-.ybory szowsk.e. III. Dział: Szczotki i naczynia gospodarskie.
IV. Dziać Bibułki, misi, cygarniczki. V. Uz.ałr Wszelkie wyroby mydeł i środków kosiągtysżnycłi Fabryki ,TLEhu.

DOM HAJ4DL.ÓWY EF9ANCI5ZEK WOJAS, KRAKÓW, ULiCA ŁOBZOWSKA L. 12.
lEK ŁR A LH E  3 a5 T  ’P S V v .O  F A B R Y K I „T L E N 0 , L W O W . Z A M A Y S T k ',O W 2126

zł: asi«irsBWrM3» o m m c .* t « e u w u .^ >  w

ii
W I T A J C I E

powracający z letnisk i wywcza­
sów! Witajcie i odaaw s. cie swą 
odzież do odświeicnia Zjedno­
czonym Pralniom i Farbiarniom 
Krakowskim „Tęcia“.

Hbezpiófza# można dane rzeczy 
orl zj»jaifcia na dowolna wartość.

fil 1

W .
białe v  djbryhi stanie do 
sprzedaniu. Kraków, Mikołaj­
ska 16, Handel korzenny i de­

likatesów Lucyan Parli.

Skład i pracownia
Wózków

dziecinnych
I. B O T W I N A

przeniesioną została pod
Nr 30 przy ul. Floryaóskiej
Naprawa wózków dziecinnych 
Gumy do kółek w najlepszym 
gatunku, obciąga się na po- 
eśekanlu. 1263 j

DOSZUKUJE SIĘ LOKALU na '
■ biuro z 1—2 ubikacyi w 
Śródmieściu. Wiadomość: biu­
ro reKlamy .Freta*, Kraków- 
Kannclieka 16. Warunki wy­
najęcia omówione będą uisu, 
biście. 2165

pH ŁO PAK  STARSZY do p. sy-
sA łek natychmiast potrzebny. 
Zgłoszenia: Rpółka automo­
bilowa „Motor*. Kraków, Dę­
bniki, BarsKa 12. 2161

I  I f i l  A  FARBA, natyclimia- 
l a l U l r f  Etov( i stałe czer­
n ien ie  brwi i -zę:i. Fr. Budzla- 
tz tk . Zakład kosmetyczny, Kra- 
kAw, Grodzka 3. 2159

W alne clfca P. T. Kupców i Ko ek rolniczych I
Już n a d e s z ły  Świeży transport po cenach nisKich.
Plócienka blale grube i oicnkle — Plócienka kolorowe. Klejonki lniani. — Zelgi, 
Oxtordy, Druki. Materye na i<ostyumy -  Chustki ni głowę ! do nosa — Pończo­
chy, Skarpetki, Rękawiczki — Nloi, Przędza, Sznurowadła nlolane — Wstążki je ­
dwabne, Krawaty do wiąz.— Kołnierze miękkie — Kapelusze Plessa 1 Huokla.

Prtybory do szycia.
Mydła toalet i w o  „Tlen**, fa rbka d o  b ie lizn y  ,,Odo*‘.

Szozoml i noża gospodarskie — Bibułki do  pap ierosów  — Pasty do obuwia
i t. d. l t. d. 1771

S p rze d a ż  tylko hurtow na.
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, ŁobzcwSKa 12.

a
DOSZUKUJE SIĘ KOBIETY w
'*» jłroduim wieku do posług 
domowych. Zgło.--en;a pod 
Nowakowski, BrUiKóW,pccżta' 
Ropienka, koptunta nafty. sta­
c ja  kolej. Olszanica. 2151

Z  POWODU WYJAZDU zaraz 
do sprzedania znakomicie 

utrzymany garnitur sslonowy 
w  stylu Ludwika XV oraz 
-pianino Fórstera. Wiadomość 
ul. Kołłątaja 2, I piętro, na 
lewo. między 3!,i—4-/2. $2138

Obiady domowe i
z  3 -c h  d a ń  12 W!k.

Ss 16, 1.1.

ZAKŁAD KOSMETYCZNY

FR. B U D Z IA S Z E K
Kraków, ul. Brodzka 3 2158 

■poleca wielki w jbor artysty­
cznych fryzur. Fanie, które 
mają siwe włosy lub za małe. 
.uOga z wielką łatwością na 
j ry« wszelkie braki na arty­
stycznie korzystny wygląd.

Mundury wojskowe
i ubrania cywilne wykonuje 
crtystycznie po przystępnych 
aenach Pracownia k-świecka 

EOMUNOA ASSMAN 2059 
w Krakowie, Karmelicka I. 39.

Kursa prpf. W. Cholewy
w Krakowie, istniejące od lat pięciu, rozpoczną t paździer­
nika przygotowanie osób cywilnych i wojskowych ao ma­
tury w szkołach średnich i do egzaminów r klas wy£9 
szych pod kierunkiem doborowych Profesorów w lokalu 
szkolnym. Wpisy u Kierownika, ul. ^Jabłonowskich L 2P. 1. p.

od godz. 1—3 pojiołudn.n. 2156
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I .  Ui
w Zakopanem

przyjmuje pacyentów jak dawniej — 
rozporządza wolnymi pokojami. 213£

*9 M A T U R A ”
Sekretaryat ezynny od godz. 9—1 i 4—6 (oprócz niedziel 
i świąt). Kierownik fachowy przyjmuje od g. 12— 1 * 4—6.
Wpisy na nowe kursa maiuryczne, 1-roczns i 2-lB* 
tnie, gimnazyalne, realne, seminaryalne, kursa wy­
działowe dla P. T. Nauczycielstwa oraz dla rspr** 
buwanych przyjmu# e s tą  jeskue kilka dni*

Die niezamożnych i P. T. Wojskowych i in- 
waliuów znaczne zniżki i ulgi w spłatach. 21** 

Pożądane są najszybsze zc! t r a . * 1. Informacya i prosp*^*

P I E R W S Z E J  J A K O Ś C I

MYDŁA TOALETOWE
Fabryki Kasprzycki, Mis/owsk! i fcxa 

w  W arszaw ie
poleca

MA C A Ł Ą  M A Ł O P O L S K Ą
i ŚLĄSK POLSKt

H U R T O W N Y  S K Ł A D
ped firmę

M KR9L  i S RODAKOWSKI
w K rakow ie, ‘uf. Jag ie llońska B- 

Wysyłka odwrotna p o « t a  u  pobran i*1*'

M a s zy n y  do pisania i ra c h o w a ć3
n s w e t  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e

w*?*

i t a e e e s ł s io e e e n e e M e M e t e e e e e e e ie e e i

przyjmuje co gruntownej naprawy i c zy szczen ia  B'?1.gfi 
w  Galicylpracownla do naprawy maszyn hiurowjrch. W  ■ j 0  

dokładne, prędkie i pod gwarancja.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, FloryafisW^

k ur1 a~ mĄ t u r y c ź NJ|
pod kierown. Prof. BUTBYMOWICZA, Kraków, Karmadcita 6 6 ^

Zarząd Kursów podaje do wiadomości, żc obok 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących 'Yjtutf 
tiągu jednego roku ewentualnie dwóch lat co T^jer* 
szkół średnich i  seminaryum nauczycielskiego 0 
w tych dniach jednoroczny kurs niższy przygotowujący 
niów i uczenmce do egzaminu w zakresie 4-ech w  
syzch szkoły średniej. rfzleb1’^

wpisy przyjmuje I udziela mformacyl bezpłatnie 
od 11— 12 przed poł. Zarząd kursów maturycznycn, * $01 
Karmelicka 56.

konsumóv/ i sklepów hurfownych poleca

któ re  pod względenł iekości przewyższa wszelkie wj roby 
kra ws i zagraniczne 2l)98

Fabryka mydła Podgórzu, Józefińska 41.

L I U ^ O
SPEDYCYJNE

r  l l f f  "m  wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka 
m j  U  £  § ■  I n f  I  I  £ j  w wozach zbi orowych do wszystkich miast w ^
■ S T  wmtx S n  W W  U  Przewóz i ekspedycya mebli we własnych vVO?0^

SF TtKF X OCR. POR. -  ZJUOZONE PRZEZ CCNTR. ORGAN. ROLN.
1920 Kraków, ul. W iilna 8 ,  i. p .  ł f j | ,  3588
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meblowych wraz z konwojem. (Dla urzędników Prz^!taSnB 
jących się ceny niższe). Własne magazyny na koiei. * * * •  

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.


